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Znowu krok dal&j f

Sesja delegacji skończona. Delegaci węgier- 
bcy wrócili do Budapesztu; austryaccy mogą 
znow wyłącznie oddawać się pracy w swoim 
parlamencie nad czekającemi załatw ijnia, a 
tak ważnemi zadania. Wspólne Konieczności 
państwowe zostały uchwalone, w zewnętrznej 
formie prac deiegacyjnych na pozór zaana wa- 
żmeiszc me zaszła zmiana. Ar. Gołnchowski, 
gen. Pitreich i bar. Bnrian pozostali na swoich 
stanowisaacn, pierwszy z nich ju t nawet opu­
ścił Wiedeń, aby rozpocząć swój letni nrlop. 
Lecz on właśnie, hr. Gołurhowsti, miał sposo­
bność przekonania się i stwierdzenia, w jak 
wielkiej mierze uDiegia sesya delegacyi różniła 
się na wewnątrz od sesyj dawniejszych. W jego 
wydziale i co do jego osoby różnica ta zazna­
czyła się najdobitniej. Dawniej spotykała się 
działalność jego z krytyką częściej w delegacyi 
austryackiej, niż węgierskiej. Po stronie austija- 
ckiej podejrzywano go nawet o zbytnią uległość 
dla Węgier, o strunmeze ich faworyzovanie. 
Dziś sytuacya zmieniła się radykalnie. Dziś 
właśnie w delegacyi węgierskiej najcięższe na 
głowę jego spadały ciosy, dziś nie wiele bra­
kowało, a byłby on z tej strony otrzymał naj- 
formalniejsze votum nieafności. Nie pomogły jego 
zapewnienia i zaklęcia, że zawsze jeszcze jebt 
szczerym przyjacielem Weg er. Więknzość dele­
gacyi zaunej na te zapewnienia me zwracała 
uwagi, lecz aż nadto wyraźnie dała mu do zro­
zumienia, -i jest już najzupełniej niepotrzebny 
Węgrom, ze więc powmien zniknąć z widowni, 
Był to poniekąd nejznamienniejszy rys zmienio­
nej z gruntu wewnętrznej sytnacyi w monarchii 
anstro-węgierskiej. T a  rządząca dziś na Węgrzech 
większość zwraca się jnż nietylko przeciwko 
br. Gołncbowskiemu, lecz w ogóle przeciwko 
wszystkim wspólnym ministrom i c a ł e j  w sp ó l­
n o ś c i  p a ń s t w o w e j  z A n s t r y ą .  Że głów­
nie hr. Gołncnowskiemu dała w ostry sposób 
uczuć swoją niechęć, przyczyną tego były je 
ayme podejrzenia, ze on w większej, niż inni, 
mierze stał podczas ostatn’ego zatargu z koroną 
na stiaży wspólności monarchii. Poza tem jego 
osobistość bjł« i jesr dla ODecnej węgierskiej 
większość1 obojętną ztpełme.

Dziś Węgrzy dążą do jinnycb ważniejszych 
celów, niż do obalenia tego lab owego wspól­
nego ministra. Dziś uważają się jnż za tak sil­
nych, i*  pragną narzuć ć monarchii habsbur­
skiej swoją woię, hegemonię i dyrektywę, a je- 
śl; to nie da się osiągnąć, oderwać się zapeł­
nić od drugiej części tej monarchii i stworzyć 
sobie państwo znpełnie niezależne. Dążności te 
przebijały aż nadto widocznie w całym prze­
biegu sesyi aelegacyi, przebijają także ze wszy­
stkich innych aktów większości Sejmu węgier­
skiego i utworzonego z jej łona rządu I gdy­
by nie kompromis zawarty między nią a koro- 
ną, gdypy nie warunki, którym się j oddała, 
dziś zapewne Cislitawia czułaby w dotkliw, zym 
jeszcze stopnia na swym Karku twardą dłoń 
węgierską.

Lecz i mimo tego kompromisu rozdział mię­
dzy obu częściiami monarch” Dostąpił znów o 
fio lk i krok dalej. Spokojny na pozór, uprzejmy 
i układny syn Ludw ka Kossutha, którego pod­
czas zatargu z koroną właśni jegr stronnicy 
podejrzy wali o zbytnią ugodowość, zaledwie do­
stał się do władzy, zaleawie zasiadł w gabine­
cie, zaraz uderzył w ton inry, ostry i stauow- 
czy, który radością napełniać musi rerca każ­
dego marzącego o zupełnej niezawisłości Wę- 
gra Propagowana przez niego myśl zamienie­
nia ugodj z Austryą na traktat handlowy za­
mieniła się już niemal na fakt dokonany » za­
znaczyła się praktycznie przy zawarciu trakta­

tu hannlowegu z Szwajcaryą, w którym poja­
wiła się po raz pierwszy autonomiczna węgierska 
tąryfa ci u°a.I jedenznajwiemiejszycn aotycnczas 
zwolenników ugody i wspólności obu części mo- 
naronii, wytrawny mąż stanu, Koloman Sz e l l ,  
zaakceptował już najzupełniej tę myśl Kossu­
tha. Wymów nem* słowy staiał się on przeko­
nać delegatów austryackicb, że stosunek wza­
jemny Ausfcryi i Węgier nie zmieni się wcale, 
chociaż na dalsze lat dziesięć, podczas których 
dotychczasowa wspólność ma być jeszcze utrzy­
mana, oprze się go nie na ugodzie, lecz na tra­
ktacie.

Na tę dziesięcioletnią wspólność — dc roka 
1917 — Węgrzy godzą się jeszcze, lecz nie 
ulega wątpliwości, że będą się starali wyzy­
skać czas ten bardziej jeszcze, niż dotycnczas, 
do wzmocnienia swej pozycyi. Dowiodły tego 
oorady deputacyi kwotowej, w której żądanie 
reprezentantów Austryi, aby kwotę na wspólne 
cele ustanowiono wedłng klucza liczby ludno­
ści — t. j w stoaunku 57’6 do 42’4«/# — sta­
nowczo odrzucono. I znów decyzyi przypadnie 
w udziale koronie i znów nie ulega wątpliwo­
ści, że kwota pozostanie taką, jaLą była do­
tychczas — 65 6 przeciwko 34c'4:alt — co zna­
czy, że znów Anstrya znacznie więcej łożyć bę­
dzie na wspólne cele, niż Węgrzy, Rzecz to 
znamienna, że cznją się oni na siłach do two­
rzenia odrębnego państwa, lecz gdy chodzi o 
wspólne ciężary, stale zasianiaią się twierdze 
niem, że są ekonomicznie słabsi, niż strona au 
stryacka.

Odpowiedzią rządu austryackiego aa te ich 
separatystyczne aążności było oświadczenie pre­
zydenta gabinetu austryackiego, *ż cofa wszel­
kie dotychczasowe przedłożenia ugodowe. Doty­
czy to projektu nowej ugody, zawartego przed 
trzema laty przez dra Koerbera z jednej a Ko- 
lomana Szella z drugiej strony, 'iząd amstrya- 
cki pragnie mieć obecnie ręce woine, nie chce 
być krępowany ustępstwami, w tej ngodzie u- 
czynionemi na rzecz Węgier. Teoretycznie bio­
rąc, pomysł to był dobry, czy atoli okaże się 
równie dobrym w praktyce, — to rzecz wąt­
pliwi. Na Węgrzech ten trok  rządu anstrya- 
ckiego nie sprawił większego wrażenia, przeci­
wnie, partya niezaw isłości przyjęła go z zado­
woleniem. Układy ugoaowe rozpocząć się więc 
muszą zupełnie na nowo, a nie ulega wątpli­
wości, że Węgrzy wystąpią w nich z nowemi, 
większem. jeszcze żądaniami. A gdy ich Au- 
strya bie będzie mogła spełnić, rozdział zwięk 
szy się tak, źe ze wspólności dotychczasowej 
zaledwie cień pozostanie.

Z dzienników rosyjskich.
(Sprawa Bozestwleńskicgo. — W lryt floty angleuklej.— 
Równonpra śnienie Pol ikow. — Wybór poBła pr? * „łn - 
wnego i Królestw a. -  Stan wojenny w Polsca. — Newe 

środki. — Powró’ Winogo).

Dzienniki rosyjskie mniej są obecnie intere­
sujące, niż przed rokiem, a choćby paru mie­
si ąóami Połowę ich szpalt zabierają sprawo­
zdania z posiedzeń Damy; byłyby one zapewne 
zajmujące, gdyby nie to, że wszystkie cieka­
wsze epizody z tych pusiedzeń przynoszą nam 
dosłownie lub w obszemem streszczenia tele­
gramy Dodawszy do tego, że wszelkie sensa­
cyjne fakty rządowej lub administracyjnej sa­
mowoli wychodzą na jaw za pośrednictwem 
wnoszonych w Dumie interpelacyj, a większość 
artykułów wstępnych poświęconą jest również 
sprawom Dumy — dla sprawozdawcy z dzien­
ników rosyjskich pozostaje bardzo szczupły ma- 
teryał. Jak  przedtem skarżył się na jego obfi­
tość i żałował, że ze względu na brak miejsca 
nie mógł podpć wszystkiego, co zasług;wało na

zaznaczenie, tak dziś odwrotnie, przejrzawszy 
kilka dzienn.ków, z trudem może wypełnić 
szpalty, dla siebie przeznaczone, jeżeli nie chce 
powtarzać wiadomości, otrzymanych już przed­
tem drogą telegraficzną.

— Wypddkiem dnia jest sąd w Kronszta­
dzie rozpatrujący sprawę poddania uię pod Cu­
szimą torpedowca „BiedowyjL, na którym znaj­
dował się ranny dowódca rosyjskiej floty Ro 
żestwieński. Oprócz admirała oskarżeni są: ko­
mendant statku, dwaj kapita aowie, trzej poruczni­
cy i trzoj nieznani. Chait»kterystycznem było 
przyznanie się dc winy i przyjęcie jej caiej na 
siebie przea Rożestwieńskiego. „Byłeir wi­
nien — mów’J między nnemi — żt> nie prze­
widując, iż mój statek „Fniaź Suworow** bę­
dzie niezdolnym do boju, a ja zostanę raniony, 
nie wydałem roz&azu, aby mnie pozostawiono 
na płonącym „Snworowie**. Wskutek tego świad­
kowie mibh demuraliznjące wiaowisko, jak tor- 
peaowiec narażając się -aa pociski, z ryzykiem 
życia 200 lndzi, jakich wyłowił z załogi zato­
pionego kLążownika „Osłabiła", przybiegł do 
,,Suworow&" pod ogniem nieprzyjaciela jedynie 
dlatego, aby ratować niepi/.ytomnego już do­
wódcę eskadry.. Brak mojego rozkazu na teu 
wypadek sprawił, iż niektórzy sztabowcy wbrew 
louice ządzili. ż t trzeba przedsięwziąć środki, 
aby zachować życie admirrta. To tałszywe 
mniemanie zaprowadziło ich obecnie na ławę 
podsąanycn i aodaio jeszcze do dziejów bitwy 
pod Cusaimą jedne .więcej bolesną kartę, A nie 
na tem kończy się moja wina. Ak< oskarżenia 
twierdzi, że kieay ocknąłem się z długiej drzem­
ki, to zapytany, cc czynić w razie spotkania 
się torpedowca z nieprzyjacielem, miałem odpo­
wiedzieć, żeby moją obecnością się nie krępo­
wano, a czyniono tak, jakby mnie całkiem na 
torpedowcu nie było — będąc przeto przy 
zdrowych zmysłach, zamiast energicznie wska­
zać obowiązti honoru, j& odpowiedziałem ogól­
nikowo temu, który przyssedł szurać u mnie 
moralnej zachęty. Przyznam się, że nie pamię­
tam tych nocnych odwiedzin... Zapewne, że i te 
słowa moje, przytoczone w akcie oskarżenia, 
można było wygłosić z taką siłą, że byłaby roz­
bita aigumentacyę tych. co za ratunkiem mego 
życia przoniawiali. Ale widocznie odpowiedzia­
łem tonem, który obecnych naprowadził na 
myśl, że chce zachować Dozory, a w rzeczywi­
stości przystaję na plan. którego celem było 
zacnowanie mojego drogocennego życia. Tak 
widać mnie zrozumiane i z poezs/ku w ofice­
rach, a później w całej załodze utwierdziło się 
przekonanie, iż kazatem poddać torpedowiec. 
Dalej akt oskarżenia upiera się na świade­
ctwie jednego z marynarzy, który twierdzi, ja­
kobym zabronił kapitanowi strzelać do zbliża­
jącego się japońskiego torpedowca. To świade­
ctwo byłoby już zupełnie dostateczne dla mnie 
do uznania się winnym poddania się, gdyby nie 
to, iż kapitan stanowczo zaprzecza słowom ma­
rynarza Porucznik Koladyńskij mówi. że da­
łem rozkaz o poddaniu się przez poruszenie 
fłową w bok, a miczman Leontjew, że uczyni­
łem to, kiwnąwszy głową kp dołowi, Pamięć 
moja na tym punkcie nie dopisuje mi, więc nie 
przypominam sobie, aby ci panowie mnie o to 
pytali i abym im odpowiedział tał lem, lub o- 
wem poruszeniem głowy — *1® jestem daleki 
od powątpiewania w prawdziwość zeznań tych 
panów, a co najmniej tych zeznań, które się 
tycz* mojej osoby. Więc oświadczam, że nikt 
oprócz mnie nie jest winien poddamu się tor- 
pi iowca. Ja  wydałem rozkaz który nie prze­
widywał, iż mogę być ranny i że me naieży 
mnie ratować, ryzykując życic .nnychr ja nie 
użyłem dość silnego tonu ao przypomnienia ofi­
cerom ich obowiązku; ja wreszcie, ruszając gło­
wą, wydałem rozkaz poddania się. Proszę też

0 karę najwyższą, gdyz takim wyrokiem wy­
pada zaspokoić wzburzone umysły".

Z całego tego przemówienia, którego treść 
podaliśmy, przebija największa ironia. Dzienniki 
rosyjskie podzieliły się na dwa obozy: reakcyj­
ne potępiają Rożestwieńskiego, a prym wiedzie 
„Nowoje Wremia", postępowe zaś jawnie oświad­
czają, że Rożostwieńskij jest ofiarą systemu 
ludzi, którzy szukają na nim zemsty w celach 
prywaty „Dwachsatyj Wiek" widzi tego dowód
1 we wspaniałem wydawnictwie „Historycznej 
ilustrowanej prawdy o rosyjsko-japońskiej woj­
nie morel iej", która od razu w pierwszyn zb- 
3zycie pomieściła szereg oszczerstw rzuconych 
na admirała, i nawet w podpisach pod rycina­
mi występuje z bezprzykładną tendencyjnością 
„Kto daje pieniądze — pyta „Wick" — na to 
i.spauiałe, a nie mogące się opłacić wydawni­
ctwo? i skąd płyną te iszczerstwa, ubrane 
w formę urzęiową?"

— Wszystkie prawie dzienniki rosyjskie z o 
g roninem niezadowoleniem piszą o odwiedzinach 
floty angielskiej w Kronsztadzie. Dzienniki li­
beralno mówir że wizyta daje powód do nie 
porozumień, gdyż musi się wydawać, że rząd 
angielski podaje rękę reakcyjnemu rząaoi : ro- 
syjckiemu Naród rosyjski jest w tem położe­
niu, że nie może wziąć ndziałn w przyjęciu 
eskadry angielskiej, a w tych warunkach o ma- 
nifestacyi przyjaznego połączenia się dwocń na­
rodów mowy być nie może. Najlepiej Dykoby 
odłożyć wizytę eskadry aż dc czasu, kiedy na­
ród rosyjski bidzie mógł ją po? tać w osobacn 
pwoich wybranych przedstawicieli. Naodwrót 
„Nowoie Wremia", rozzłoszczone na pisma an­
gielskie za ich artykuły o barbarzyństwir rzą­
du rosyjskiego, a zwłaszcza o wypadkach bi& 
łostockicń, stara się wykazać, że Anglicy są 
niemniejzzymi barbarzyńcom„ („Nowoje Wre­
mia" przytacza egzokucyę czterech Egipcyau 
ta  zabicie angielskiego oficera) i zapytuje się, 
jakie przyjęcie powinno być udziałem tych „go­
ści" ze strony społeczeństwa, którego wybrań 
cy wypowiedzieli swe pierwsze słowo w żąda­
niu anmestyi i zniesienia kary śmierci.

— Pod tytnJem „Umierać za Rosye Polako­
wi i katolikowi woluo, aie nie wolno jej słu­
żyć", umieszcza „XX Wiek" list jakiegoś pre­
numeratora, k tó ij na dowód tolerancji i ró­
wnouprawnienia, głoszonych z wyżyn tronu, 
irzytacza fakt, iż jego bratanek, oficer armi* 
rosyjskiej, wniósł w swoim czasie p o d a je  o za- 
Lcseuie wojaka, walczącego z JapoLią, 
otrzymał na to oapowiedż przycnylną przebył 
eską kampanię, a kiody obecnie prosił o prze­
niesienie go do pułku, stojącego a  Lublinie, 
aby być bliżej swoich starych rodziców, otrzy­
mał odpowiedź odmowną Kieay jego matka 
chciała się dowiedzieć od komendanta pnłkn, 
czy preśba jegn wysłuchaną zostanie, pierwsze 
słowa pułkownika były „Jakiego podboazeni'
i jakiego wyznania jest syn pani?" — „Kato-- 
lik i Polak" — odpowiedziała matka. — „W ta­
kim razit nie może być przyjęty do naszego 
pułku", oświadczył stanowczo pułk iwnii Wzbu­
rzona matka zauważyła: „Dlaczegóż mojego Byna 
nie pytano na polach mukdenskich o wyznaii.e 
i pochodzenie?" — na co pułkownik odpowie­
dział milczeniem.

— Z Siedlec piszą do „Nowoje Wremia", z t 
władze odkładają wyDór przedstawiciela pra­
wosławnej ludności guberni; siedleckiej i lubel­
skiej do Dumy państwowej. Przyczyną tego są 
fcnuaine niedokładności a po części małe zain­
teresowanie się wyborami Należy też zauwa­
żyć, że wśród ladności prawosławnej wyłoniły 
się dwa stronnictwa- kieay prawosławni uro­
dzeni w cesarstwie (a więc czynowuicy i popi 
rosyjscy) chcą homecznio posłem wybrać du­
chownego a mianowicie episkopa Ewłogja, to

miejscowa ludność (a więc byli unici, których 
część z Dojazn. trzyma s.ę prawosławia) nie 
żyrzj sobie, aby ją pop reprezentował Szcze­
gół to bardzc interesujący, dowodź, bowiem, 
jaką sympatyą była ludność uoicka otacza 
przedstawicieli narzuconego jej kościoła.

— „XX Wiek" zastanawia się nad kronika 
zabójstw w Warszawie „Obrońcom kary śmier­
ci i różnego rodzaju stanów wojennych kroniki 
życia w&iszawskiego powinna na oczy okazać, 
do jakiego stopnia jest bezpodstawną wiara w 
szubienice i kartaczownice. Stan wojenrj sto­
suje się w „Skałonj1" ostrzej niż gdziekolwiek 
Nietylko zaDOjstwo policjanta, ale nawet usiło­
wanie zabójstwa karze się śmiercią. A mimo to 
kronika zabójstw i grabieży rośnie w sposób 
progresywny. Tenże objaw spotyka się i w dru­
giej groźnej satfapii w Karangozy (guDerna- 
torem oaeskim jest Knrangozow). Już obecnie 
można śmiało stwierdzić fakt, że w tych miej­
scowościach, gdzie władza postępuje z taktem 
i trzyma się ustaw, spokojny ODywatel może 
żyć jako tako. Żabójsrwr i grabieże są rzeczy­
wiście wyjątkowe® uszczęśliwieniem najbai- 
dziej dzikicn satrapij: skalona i Karangozy’ 
To jnż nie teorya, jak mówią nasi, uważający 
się za wszystkowiedzących biurokraci, lecz faki, 
a poniekąd prawo. Czas byłby liczyć się z tem 
na seryo".

— Pobiedonotscew, jak donosi „Strana", wy 
gotowa! OD8zerny referat, w którym projektuje, 
ażeby dla poó-rzymianie starego Bystemu, stwo­
rzyć silną polityczną partyę w łonie ducho- 
? ienstwa prawosławnego Należj w tym celu 
polepszyć materyainy stan ducnowioństwa i za 
pomocą stosownego iltru usunąć z niego ży­
wioł „niebłaguiiadiożny". Również nowy środek 
przeciw nowym prądom wynalazł główny pe- 
tersbursk zarząd prasy. Kaza! on wydrukować 
katalog „złych" książeh i broszur i rozdać go 
wszystkim introligatorom z obowiązkiem, aby 
wymienione w tym katalogu, a dane im do o- 
prawy niebezpieczne książki i broszury, kon­
fiskowali właścicielom i odsyłali do cyrkułów 
policyjnych.

Do jakiego stopnia opiaca się wydawnictwo 
„dobrych" kuiążek, dowodzi fakt, że generał 
Bogdanowicz którj wydawał setki tysięcy bro­
szur „pairyotycznych", sławiących carat i jego 
rządy, wyjechawszy obecnie za granicę, prze­
niósł jednocześnie do zagranicznych Danków 
swój skromny, ciężko zapracowany kaoitał w ilo­
ści 3 milionów rubli. 'Żaden chybff wydawca 
w tak krótkim czasie tak świetnym nie po­
szczyci się rezultatem. Tajemnica leży w tem, 
że rząd dawał naprzód subwencje na wydawni­
ctwa Bogdanowicza, a następnie zakupywał je 
w wielkiej ilość: dla rozrzucania ich międi.y 
lud, wojsko i robotników.

— Pogłosi o powrocie Wittego coraz więk­
szej nabierają w;ai ygoanosci. „XX Wiek" do­
nosi, iż ministerstwo spraw wewnętrznych za­
wiadomiono o przygotowaniu osobnego ńaazwj - 
rzajnego pociągu dla rosyjskiego premiera. Przy ­
jazd jego łączą ze spodziewaną zmianą gabi 
netu.

Anton omia Polski;
Wcsorsj odbył się w si.ll Masona techiicsno-prse- 

Bjełowego wobec licsule sebranej publiczności od- 
esyt prof. Jsndonlnz di Conrtensy p. t.: , Autono­
mia Polaki". Prelegent, jak tytnl waaaanje, oaaówlł 
najżywotniejszą dals dla ogółu polskiego spraw 
antonowll. Zasm.es/wsij, że antonoaila jest poste- 
latew historycznym, który przyjść beawarnakowo 
musi, omówił prof. Bandonin obecne stosnakl w Ki. - 
leBtwie. W kraju, w który■ panowały od całego 
aaeregŁ lat praesiadowania narodowe, W któryś.

la d e u s tt K  o.icxyn*Ki.

Nad głębiami.
- uląg dalicy )

Otóż -— mówiła — między mną dawniej­
szą a mną teraz, jest ta  różnica, że dawniej 
zawszą nęciła, mnie nowość, jakakolwiek ona 
była, wszystko jedno, byle nowość- dziwaczna, 
kapryśna, wyrafinowana, brutalna, wszystko je- 
dno! Dziś... wolę spokój. I zdaje mi się nawet,

niema właściwie rzeczy, któreby mi mogły 
rozdrażnić wyobraźnię. Wielu z tych, którzy 
kochał' się we mnie lub udawali, ze się ko­
chają, pożenili się, ma’ą powme dzieci . stali 
się ju t ol< fashioned... Gdybym ich spotkała kie­
dy, pomyślałabym pewnie, jaka ruina.

- wysiłkiem wyobraziła sobie Augusta. Lek­
ki, jron-czny śmiech zjawi' się na jej twarzy.

I<D’e pud rękę z żoną — pomyślała — 
kupuje jej kapelusze... pomaga jej piastować 
dzieci.. zastanawia się glębeko nad tem, dla­
czego kotlety 3palone...

Głośno rzekła:
— Prawda, jaka rnina?
— Kto? — zapytał
— Ci wszyscy...
— Aa
Mróz brał. Od czasu do czasu gont trzaskał 

na dachu. Zielonawy księżyc wychyla! się nad 
gigantycznemi kryształami gór i sunął cicho, 
jak gacek, po morzu ciemnobłękitnem.

Po wieczerzy Kami zabrała Sobicę do iwego 
•'Okojn. Nie chciała nim dzielić się z nikim. 
“ rzyjecLał dla niej na kilka gclzin, tylko dla 
Dlej. Zło Bpojrzenia zawiedzionych kobiet, które

gotowały się do ataku na aoktora wieczorną 
godziną, były jej zupełnie obojętne.

— Doktor skróci moje wygnanie, prawd* 
mówiła, gdy znown zostali sami.

— Wygnanie-
—  Mnie cały świat już nic me oo-.aod:;ii a 

miss Terry... to przecież taki mały dodatek do
wygnania.

— Twoje zdiowie Kamo
— Dobrzo już, dobrze, Łle i amiętaj doktorze, 

że na  karn aw ał muszę być zdrową. Będziemy 
hulali na zabój... a potem porwiesz mnie i wy­
wieziesz na jaką samotną wyspę... gdzie beóą 
takie same śniegi... dobrze?

Kiedy sanie wiozły go na dworzec, w piersi 
huczał urn jakiś ogromny, potężny dzwon — 
W rozkochanych oczacn uwoził jej obraz wy­
raźny, prawie dotykalny. Na twarzy czuł deli­
katne mumięcie jej c apłych włosów...

Pociąg unosił go do dalekiego r ’0kł» ~ . a 
za nim pozostaw ała zaczarowana kraina bajki, 
śnieżne bogi w skalistych hełmach na czaizk&ch 
czuwały nad jego skarbem... ] rzez sh ipi< mt 
fio*etcwe nieba patrzył strażnik wsze1 iwiata 
okiem księżyoowem na białe królestwo -i - 
i na dach srebrny, pod którym spała Kama. 
Świerki stanęły pod jej oknem Ćfche, zadum * 
ne.. Biel... .iiel bez końca, biały anioł marzy 
w śnie o samotnej wyspie, gdzie są śniegi...

X.
Kama jechała sankami na serpentynę razem 

z miss Terry. Uczuwała coraz większą jutrzebę 
menu i rozrywek. Młody organizm pod pod­
nietą górskiego powietrz* i wewnętrznego u- 
spokojenia dokazywał cudów. W kilka tygocm 
po bytności Sol icy 7 Zakopanem Kama była 
już w pełni sił i świeżości. 

a»ni sunęły wolno pod górę. Zaspy śniegu

leżały przy drodze, jak zmarzłe, olbrzymio psy 
górskie, czuwające, żali wicher nie rozpocznie 
hulać po gościńcu... Oczy Kamy śmiały się do 
tych cudów przestrzeni i Larw, które grały w 
potokach złotego światła słonecznego niewypo- 
wieazianem bogactwem kontrastów, blasków i 
cieni

— Miss Terry — zawołała — zeskoczę ze 
sanek i ucieknę w góry... haliaha... będziecie 
mnie napróżnu szukali... I assure you my dea- 
rest... hop hop...

Angielka mimowoli chwyciła ją za rękę i 
przytrzymała:

— D’ont be foolish, dónt be foolish.. — pro­
siła.

Kama wybnchnęła śmiechem który poleciał 
po śnieżystych puchach, jak dźwięk dzwonka 
radosnego. Objęła ją za szyję, z caiej mocy 
przycisnrła do siebie i il« chciałe, puścić.

Angielka łapała powietrze ustami.
— Look here miss Terrj — mówiła Kama — 

za dwa miesiące będę miała męża! a wtenczas 
puszczę cię

— Take hasto my darling — odpowiedziała 
jej towarzyszka — otb arwise you will kill me. 
la k a  Bolka — wymyślała — takc, mordercielka.

Kama śmiała się na cały głos
Z góry dochodził dźwięk pospieszny rozpę­

dzonych sanek. Góral zjechał ostrożnie na bok.
Kama z daleka dojrzała w wielkich saniach 

kilka osób, otulonych futrami i chustkair’ Ko­
nie i sanki oblrpione były śniegiem.

Dostrzeżono je także. Jakaś postać podniosła 
się i zaczęła gwałtownie kiwać na nie ręką.

— Kto? — zapytała Kama Angielkę.
— I d’ont jtnow.
Tymczasem sanki minęły je w pędzie szyb 

kim. Woźnica starał się gwałtownie zatrzymać 
rozbiegane kunie.

— Kamo! Famo! — ktoś na nią wołał po 
imieniu.

— Pani Btawniska! — krzyknęła Kama i ka- 
zaia stanać. widzą ze sanie z jej znajomą 
wracają do góry.

Obie zeskoczyły na ziemie i acałcwały się 
serdecznie.

— Jestem od dwóch dni w Zakopanem — 
mówiła szybko pani Stawnlska — miałam dziś 
do ciebie się wybrać. Ślicznie wyglądasz. A ta­
kie głupstwa gadali mi w Warszawie, że je­
steś mizerna, jak listek zeszłoroczny. Ślicznie! 
ślicznie! I cóż nie poznałaś swojej starej nau- 
ozycielki.

— Ale poznałam! — odpowiedziała Kamt — 
i cieszę się, ze panią spotykam. Dowiem się od 
pani duże rzeczy o Warszawie — prawda?

— O tak, dużo. Ale ja nie wprost z War­
szawy. Byłam teraz kilka tygodni w Krakowie,

— Tak?
— Nie masz pojęcia, co się tam dzieje — 

wykrzykiwała dalej pam Stawnlska, jakby była 
y, gorączce. — Cc zs człowiek ten Tarowiczl 
przyjedzie tu z odczytem. Kraków cały gotuje 
się od niego! Mówię ci, cboć jestem stara, bie­
gałam za nim, jak waryatka! Ale to nic! tc cud! 
eudl za trzy dni tu przyjedzie! przywiozłam bi­
lety do rozprzedania.

— O kim pani mówi: nic nie rozumiem! jak 
go pani nazwała? — pytała Kama zdnmiona.

— Nic nie wiesz? a czyż tu u was świat 
zabity deskami?

— Mozę i nie, ale ja za to należę obecnie 
do bardzo zacofanych osób — usprawiedliwiała 
się Kama z uśmiechem na ustach.

— Słuchaj Kamo — zawołała panf Stawu)- 
ska — wyryj sobie jego nazwisk) w sercu. 
Ten o którym mówrę, to August Tarowicz

Taak? — zapytafa mimowoli, pobladłszy
silnie.

— Tak — rzekła jej dawna nauczycielka — 
a ja) go poznatz, to będziesz po rękach go ca­
łowała, bo ci duszę nacągniu jak strunę1 po­
wiadam ci, cnas się dzieją. Ale kupisz biieiy 
na jego odczyt — prawda? Musisz! Rozt 
raiesz ?

— Na odczyt? — powtarzała macninalnie 
Kama.

— Ledwie nakłoniłyśmy go do tego Nie lubi 
występować publicznie. Usłyszysz go Powiadam 
ci, że jeżeli ten wasz zarozumiały Giewont nie 
zleci wam na szyję tc ja., lo ja  coinęłam się 
w pojęciu cyy-.lizacyjnem. Aie do widzenia! do 
widzenia moje arogie dziecko. Przyniosę ci bi­
lety dziś wieczorem, Mussss mi pomagać w roz- 
sprzedaży! nic odmówisz mi przecie tego.

Kama zaśmiała się dziwnie.
— Ślicznie wyglądasz — trzepała pani Sta- 

ru isk a  — ale do widzenia! będziesz za nim 
latała ai ja, jak Bozię kocham! adieu ma 
cb^re...

Ucałowała ją, wsiadła żywo do sanek i po­
pędziła w dół ku -Jaszczarówce.

Kama Btała długo na śniegi Patrzy.a za nią, 
jak za cbmnrą, która nagle omgliła jej wzrok, 
a teraz uciekała od niej gnana wichrem..

— Przyjedzie — szeptała do siebie — on... 
August...

Obróciła T zrok na biała dolinę, która leżała 
prz-ed Lit, cicha i ogromna w oprawie śnieinvch 
olbrzymów.

— Nie uciekniesz przed nim — szeptał ja­
kiś cień unoszący się dokoła niej — nie 
gdzie... w góry? z mne, lodowate?...

(C. d, n.)
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przemówienie językiem polski* narażano aa zbro­
dnię —  n!c dziwnego, że rozwinęło s ę przeczuło- 
ale narodowe i żv do Dnn,y weaali i  niego posło­
wie pod hasiem antysemityzmu. Stan ten musi się 
jednak zmienić a chwilą, gdy prayjdale autonomia, 
a gwaraucyą przyjścia jej jest terror rządu rosyj­
skiego. By jednak samora<,d przyjść mógł do sLut- 
kn, potriebną ]est autonomia oaiej Bosy! Zasi dni- 
ezą podstawę do amlany obecnego ustroju polltycs- 
nsgo muszą stanowić obecne granice administracyj­
ne. Obecnie pojawiają się zdania, te n.leży odłą- 
eiyć Litwę od Królestwa Poisatego 1 stworayć od­
rębną autonomię litewską. Takie żądania ukodsą 
ruchowi wolnościowemu, bo praedtem musimy stwo- 
rayć precedensy aatonomicane. Autonomia masi sL 
prseaewsiystkiem opierać na wolności wynoru naro­
dowości i wyananla. Nie może być Kościoła panu­
jącego ani jęsyka państwowego. Ze wagledów eko- 
nom'csnych musimy cn y  jąć istnienie jęayka cen­
tralnego który nie może oyć jednakże panującym 
unędnlcy musią m»ć Jęiyk ludności, wśród której 
żyją. A utonomia musi dalej sapewnlć mulejsiuscl 
wpływ na sprawy politycane 1 ekonomlcine, saś 
majoryaacyę beawaględnle usunąć. Naotępnle musi 
być ściśle odgranicaoną Lompetencya Dumy od au­
tonomii Poheya w Królestwie Polakiem musi być 
■alezną od "ładsy autonomicinej, wojsko wspólne, 
■ utworzeniem korpusów ierytorynlnych; kozacy saś 
sueją Lyć anleslenl. Państwo musi przyjąć na sie­

bie obowląsei sasnajam »nla ludno'c 1 i  prawem 
onowiąiującem, Pewne minijterstwa musi mieć Kró­
lestwo Polskie oddslelne, posłowie saś polscy musią 
mieć sag wat anto wany odstał r  lsądsie centralnym 
prsycsem w sprawacn, dotyczących Bosyl, mają 
mleć głos doradczy. Co do sikolnlctwa, to szkoły 
prywatne ™nszą mieć jak najszerszą wolność, pn- 
bllcine zaś mają być „bezwyznaniowe" 1 jednoję- 
aykowe. Uczniowi* mają prawo żądania nauki ję­
zyków powszechnie używanych, jak rosyjski, nie­
miecki, frant oski, dalej jęsyków współobywateli, a 
wLc żydowskiego (żargonu), który musi mieć ró­
wnouprawnienie a lnneml(?!) i litewskiego, a nadto 
jęsykóti łacińskiego 1 greckiego, które jednak nie 
są obowląanjąoe. Co do .akół wyżsaych, to te mają 
być ae względu na przeważającą lndność polską tylko 
polskie, państwo musi jednak zapewnić docentom 
wolne ść wykładania w każdym jęaykn. Żydai mn- 
sią otraymać równouprawnienie pod każdym wzglę­
dem, bo kto godzi się nz niewolę Innych, ten sam 
nie wart wolności.

Te zasady muszą być przyjęte, zdaniem prele­
genta przy przyjśoln do skutku aatonomll, która 
jako postulat historyczny przyjść bezwarunkowo 
musi Auton:mia musi zapewnić prawo propagandy 
1 agltacyi aa wsaelkiemi programami politycineml. 
Duma winna określć sa adnicte prawa państwa 1 
swobody obywatelskie; rusyfikacja, jako eż Woiel- 
kic aakujy panslawlstyczne, zniesione być muszą.

Celem takiej autonomii i urzą nenia państwa 
jezt uapckojenle narodu 1 umożliwienie Zgodnego 
pożycia ae sobą narolów. Sprowadzenie walki mię­
dzy ludiml do włtśelwyoh granic 1 obrona naro­
dów od wrogich im zakosów- Wynikam! nieobjekty- 
wneml takiego -rządzenia państwa będiie wolność 
wybór narodowości, wyznania; jęayna 1 przywiąza­
nia narodów do siebie, zmniejsienia antagonlsmów 
narodowych w ślad za ciem prayjdale solidarność 
ogoinopaństwowa, względnie ogólnokrajowa.

Oaczyt ten, śmiało streszczający myśli 1 poglądy 
zaprzątające dziś lndność polską wszystkich trzech 
zaborów, obudził żywe zainteresowanie pomimo pe­
wnych nadto krańcowych dygre.yj, a nt. remi nie­
podobna się solidaryaować bea sastreżen

Pite Baciwz SzkoIhc w Warszawie.
W nleaalelę odbyło się tu w obecności delegatów 

a całego Królestwa Polskiego ukonstytuowanie się 
„Macierzy szkolnej". Praewoduiczył mecenas Osu­
chowski, który odczytał spraw oadanie a dotychcza­
sowej działalności .Macierzy". Zawiąszna dnia 28 
kwietnia 1 zapoeaątkowana priez p. Świątkowskiego, 
pusiada obecnie „Maeiera" 19 kół na prowincyl i 
24 w Warszawie. Zariąd główny założył i prowa- 
daił 4 sakoły początkowe, każda na lOu dzieci, z 
budżetem do 2700 rubli rocznie, oprócz kosztów 
lednorazowego urządzenia, W sposób prywatny pro­
wadzono naukę 2000 daieel. Na pomoce nauiowe 
dla kDitałcących się dzieci wydatkowano 2800 ru­
bli Opróci tej działalności zarząd zajmował b 1»  

energicznie prowadzeniem mndnssów na aaKładanie 
sznół różnego typu, aebrał więc na ułożenie szkoły 
8-klzzojrej im. Mickiewicza rubli 13.860, poparł 
lnlc/atywę prywatną w lałożenin seminarynm dla 
nancaycieli aikół Indowych, na który to cel zebra­
no 93.478 rubli, praytem na użytek semlna-yum 
hr. Adam Krasiński zadeklarował pałao w Ursyna 
wie pod Warszawą; uzyskano 100 000 rubli u» 
założenie 6-kiasowej zakoły miejskiej, którą to su­
mę, w imienin rodziny Sslenklerów, zaofiarował na 
ten cel prof. Ignacy Chrzanowski. W zakresie teo­
retycznym „Maclera" u ję ła  się opracowaniem pro­
gramów lakół początkowych, ukoły średniej, semi­
narynm naucsyeielsklego, czaro, „go typu budynku 
szkoły ludowej, wydział fiaansowy pracował nad 
■posobamł gromadzenia funduszów Informacyjno- 
■tytystycany zbierał dan s o ziłach nauciycielskich 
polskich, koło upomóg zebrało na wpisy 10.022 
rnbli.

Sprawozdanie to spotkało się i  żywem uznaniem 
ałnohaoay, ktoray mec. Osnonowskiego owacyjnym 
nagrodzili oklaskiem.

Do głównego zarządu zostali wybrani pp. Mie­
czysław Brzeilńsld, dr Kaslmteri Chełchońskl, ign. 
Chrunowskl. Marya Dslerżanowsza, ks. Jan G n ­
iewski, Stanisław Libicki, dr Henryk Nusbanm, 
Antoni Osuchowski, Konstanty Paprocki, Paweł 
Sosnowski, Karol Staweckl. Aleksander Zawadzki; 
zastępcy: pp, Kazimierz Łssarewlcs, Helena Cey- 
■yngler, Mieczysław Pleifer 1 Stanisław Kopciyń 
ski. Rada nadzorcza pp. Henryk Sienkiewicz, J  A. 
Swleelekl. Stan KraemlnBKl. Kas Obrebowicz, P. 
Drzewiecki, Mar. Lutosławski, hr. Adam Krasiński, 
Bom. Dmowski, Jóief Natanson i Władysław Smo 
leńskl.

Mowa posła Bojki
Przy Bartoszowej uroezystośoi w niedzielę we 

Lwowie, poseł B o j k o  wygłosił następującą mowę: 
Nie dobrie jest, gdy kraj ma pomników aa do­

żo, albo gdv ich wcale nib ma. Zdanie to powle- 
dalanc w Krakowie p ny  odsłonięoin pomniza Mi- 
ckiewiosa. Sądaąc po ilości pomników w Polsce, bu­
dowany oh pod golem niebem, musielibyśmy powir- 
daleć, że u n u  cnyoa dobra< w Polsce nie jest. 
Stnra Polska aostawiła nam dwa niespożyte pomni­
ki a aleml 1 saledwo parę ■ głazu. Nie idzie za­
tem abyśmy nie mieli ludal godnycn stosownego

pomnika I owsiem, ale Ich pomników traeba nam 
sankać po iwiątynlach, gdile dotąd się przecho­
wują...

Wiek ubiegły usypał mogiłę wspaniałą twemu 
naczelnikowi Kościnsice 1 postawił wiele pomników 
jwym mężom aasłnżonym. Lndilom wysałym z sta­
nów wyżsiych, bądź ze sfer szlacheckich, bądź mle- 
saouńskich. A jednak brakowało jeszcze czegoś. 
Klaza hzjllcznlejsza w Polsce, Ind wieśniaosy, pa­
trzał le  smutkiem i ziówll. „każdy stan w Polsce 
wydal tałowleka. który wart pomnika, a my praea 
tyle wieków żyjąc, nie mamy ani jednego, i  pod 
straechy wiejskiej, któryby na taką oieść usłużył?"

Niestety! nie n a su  wina, że takich lodzi zn.iu 
żouych ojczyźnie kuleć polski nie uoże wielu po- 
kauć. Przeszłość Ich zrodzić nie chciała, miejmy 
nadzieję, że teraźniejszość i przyszłość temu choćby 
obolała, nie śmie przeszkodzić. Jednak bodaj jedne­
go priecieżeśmy mieli, i temu to cbiopn, zrodzone­
mu w knrnej chacie, nie znającemu sztnkf eiyta- 
nla, stolica kraju dslś pomnik odsłania...

Może za to jedno, że nie żałował własnego ży 
sin dla ojciyany i nmlał diielnle wypełnić roikai 
„wego naczelnika pod Racławicami, może za to, że 
nmlał swą odwagą pociągnąć swą brać aa sobą, a 
może też i  głębszyoh pobudek. W snkże to w tym 
grodiie aabłysla jntrzer za lepszej doli dla lndn już 
praed wieki.

Nieszuęsllwy król nssa Jan Kazimierz, przypa­
trzywszy się s bliska tej „szczęśliwości naaayeh 
ojców", wyznał głośno w tutejszej katedrze, że Klę­
ski gnęolące woncza-1 rzeczpospolitą, są jedynie ka­
rą Bożą u  nclsk Indu prostego. To stwlerdil’ ny, 
poprayilągł tutaj, wobee zgromaatenej szlachty u- 
rociyśele, że ludowi ulży jego jarzma...

Ile raay stanę w presbyteryum starej archikate­
dry lwowskiej, zawsze mi itaje żywo w pamięci 
ów akt wiekopomny i w żadnym narodzie nieśna- 
ny, ale zarazem i to bolone pytanie: Cierna tych 
ślnbów w czyi nie zamieniono, bodaj u  sto lat, 
bodaj za dwieście, caemn jeszcze dalsiaj jezt wiele 
w tym kierunku do roboty? Dizozego te miliony 
chlebodajnych pracowników nie inały swej Matkl- 
Ojczyzny, i dla:zego Ona, tak wielka, tak potężna, 
tak bogata, dla nich jeno swego światła i ciepła 
nie miała? A obywatele lvrlego grodu słysielł nie­
gdyś te śluby, z smutkiem się przekonali, że to był 
tylko „cymbał bramiąsy* I radai dawali opiekę In­
dowi w.ejsKiemn, gdy jej siąkać był zmuszony. 
I z praojcu* przechodziła ta miłość kn straecnom 
wlesniacaym, niby iłocista wstęga i synowie a pra­
wnuki ją też diieJalciyli i chlnbnle po dalś diień 
pielęgnują w tym grodiie.

I może oni jonie pomyśleli: kochnją oniopi pol­
scy siewca Kilińskiego, cacaą pamięć Staszyców, 
Dekertów i Innych zasłużonych miezsoun, uszanuj­
my ż ich ozdobę i onlnbę, Bartosa, 1 pomnikiem tym 
pokażmy, że stan wieśniaczy prawdziwie kochany! 
My zaś włościanin, patrsąc na pomnik brata sier­
miężnego, starajmy clę każdy według priomożenia 
.wego, napracować na nrogą Ojca/snę. bc jeżeli 
się sprawdziły słowa Skarg?, że się panom taka 
drnga Matka, jaką w oneui mieli, już ni > nrodil, 
ale 1 to prawda, że się nam żadna Ojeayina ale 
urodzi, jeżeli oj. na nią wespół z Innymi w poeie 
czoła nie zapracujemy.

Dlategu do pracy, polski ludu, do pracy, bo już 
praysiedł eaas, ach przyssedł czas!

■ Kraków, 10 lipca.

Mogiła Kościuszki. Komitet ■ton.erwaeyl mogiły 
Koścluuzkf odoył w dniu 6 bm. posledseni* w no­
wym, nzupeinioLym przez koopracyę składzie. Do 
komitetu n>le&ą pp. Stanisław tar Tarnowski (pi>e- 
wodnlcaący), prezydent dr Lee (zastępen przewo­
dniczącego;, dr Franciszek Paszkowski (.okretarz), 
hr. Stanisław Badeul z Branic, dr Stanisław Do- 

ańskl, Piotr Kosobnekl, Karol Izrkus, Alfred Ml- 
lleiki, nr. Andrzej Potocki, ks. Kanonik Romuald 
Schwarz, dr Stefan Skrzyński, wicepreset Rady po­
wiatowej krakowskiej, dr Sebastyan Stahej, dr Sta­
nisław TemKowicz, dr Fryderyk Zoll. Kumitet przy­
jął do wiadomości ^rawozdani- ae Btann fnndn- 
■zów pomnika, które wynosiły a końcem r. 1906: 
w majątku narodowym 31.714 koron 95 h., w eie 
ktacb ałożonych w Kasie krajowej we Lwowie; w 
fnndnszu obrotowym aaś 6339 koron 23 h.

Fnndasz obrotowy poebodal a OBicsęazonych, po 
poKryoin awyklych wydatków konserwacyjnych, pro­
centów od majątku narodowego i używanym bywa 
na pokrycie kosatów inacaniejszych uszkodaeń mo­
giły, które wskutek opadów atmosferycznych, powo­
dujących obsuwanie się bardao stromej powierzchni 

oglły. peryodycinle -ię powtariają. W rokn Bie­
żącym prieprowadaono nienkońoaoną jeszcze napra­
wę znaczniejszego uszkodzenia kositem około 2600 
koron

W dniu 8 b. m. imzrł dłngoletni doaorca mo­
giły Kośoinsakl Tomasz Rozwadowski. Znaną była 
dobrie mlesakańcom Krakowa ta postać, cierstwego 
do ostatnicn lat starusaka, striegąeego oddanej ma 
w dosói mogiły i  pletyimem i głęboką czcią dla 
pamięci bohatera- Pełnił on wiernie i ncaciwle słu­
żbę od r. 1863 I dslwnym ableglem okolleinośol 
opuścił ją na aawsie w samą 43 rocznicę dnia, 
w którym był na doaorcę przyjętym

Budowę nowego skrzydła magistratu rozpo­
częto jnż przed kilka dniami, a mianowicie przy- 

bąptono do wybleranls ziemi pod fundamenta, tu­
dzież rozebrano bndę licytacyjną, anajdującą się na 
polwóran magistratu.

Strajki W Krakowie. Strajk robotnuów ciesiel­
skich, o Którym niedawno pisaliśmy, objął także 
cieśli, aamlesakująeych gminy podmiejskie, ta k , że 
llcaba wsaystklck strajkujących razem z Kraków 
sKimi (188) wynosi blisko 40u osób. —  Majstroa 
prsedłożyll strajknjąoy cennik , uwierający tylko 
żądania co do podniesienia dziennego wynagrodzę 
nla. Strajkujących wspomagają aasFłkami pieniężne- 
ml, ableraneml drogą sKladek. murarze, którzy uoll- 
daryznją się z żądaniami robotników ciesielskich.

Liczba strajkujących posadzkarzy wynosi 42 — 
Dotąd sgłoBit się do pertraktaeyj tylko jeden maj 
ster, wobeo esego to roKowań na ranie nie pray- 
■tąpiouo 1 strajk trwa dalej wobeo opora ae stro 
ny majstrów.

Zjazd do kopalń wielickich odbędale się 21 
bm. Bilety wstępu (5 koron, a windą 6 koron) na­
bywać można w księgarni Krayżanowskiego. Cay- 
sty dochód przeinaczony na cele Tow. ogrodnlcao 
sadowniczego w Wieliczoe.

Zqromadzenlo robotników szewskich odbyło 
ilę wczorzj wieczorem przy udziale około 300 osób 
w ooili hotelu Kleina. Zebranie zagaił p. Trzos, 
króreeo obrano przewodniczącym, na sekretarza zaś 
powołano p. Strutyńsklego Sprawę zwycięstwa ro 
botnlków szewskich referował p. P  e 11 e r, który 
zazna szył. że żądania, osiągnięte BUUtKiem OBtat-

niego strajku roootnlków szewskich, nie są wygó­
rowane. Ostatnia umowa znosi także t. zw. chałnp- 
nictwo, t. j. wykonywanie przemysłu szewskiego 
przez robotników w domu, co było ogromną czkodą 
dla przemysłu szewskiego a powBtalo zaś dzięki 
temu, że majstrowie obawiali się zgrupowania wlę- 
kjzej ilości robotników w warsztatach.

Obowiąik em wszystKich roootnlków szewskich 
jest dopilnowanie ścisłego tryLonywuila nchwał, 
powziętych przez delegatów robotników i majstrów 
po OBtatnim strajkn.

Sprauę reiormy wyborczej referował adw. dr 
D r o b n e r ,  który ■ rze saedłszy krótko historyę 
szewstwa w Krakowie i omówiwszj potrzebę urga- 
nlzocyl, jakiej dawniej nlb było, zaznaczył, że po­
lepszenie stosunków aa się osiągnąć jedynie praea 
zmianę panuj'ącycb dotąd stosunków politycznych, 
które wytworzyły taką nędzę, jaka dziś panuje.

Zmiana ta przyjdzie do ckutk z chwilą, gdy 
przeprowadzona zostanie reforma wyborcza, która 
polepszy dolę lndn roboczego.

Po jbduugłnśaoiu uchwalenia rezolncyi co do so­
lidarnego pilnowania wykonywania przez majstrów 
powziętej po strajku uchwały 1 ca do reformy wy­
borczej, zgromadzeni opuścili salę.

Z teatru. Jutro we środę powtórzone zostaną 
ulubione opery: „Cavalleria rnstioans" i „Pajace".

We ezwarteu nowość, nieznana w Kranówie, a mia­
nowicie piękna opera Masseaefa „Werther", która 
we Lwowie wielkie miała powodzenie

W piątek wnnowienie operetki Lehnrn „Drnolnn" 
a p. Boguckim w koi nanej roli żyda Pfefferkorna.

W sobotę „ Żydówka", opera Halevy’e6o i  p. 
Gembaraewską w tytułowej partyi.

W niedzielę po raz trzeci i ostatni melodyjny 
„Chopin".

Kumfbya przemysłowo - policyjna odbyła ditś
posiedaeiiio pod przewodnictwie* radcy magistratu, 
Ukrayniarai Ponieważ w najbliższym czasie ma byó 
roipocaętą bodowa kanałów w nlicaoh Sławkowskiej, 
i Floriańskiej — obradowała komlsya nad tem, 
jakie należy wydać ^zrządzenia co do ohwilowej 
praerwy ruchu tramwajowego na liniach Moit pod­
górski— Dworaec i Zwleraynlec — ulica Dłoga, tu- 
daież co do utrzymania w ulicach powyższych do­
jazdu i przejazdu wozów. W skiad komisy! woho- 
dią: kierownik budownictwa miejskiego Inż Swle- 
żyński, dr Clechomsni, dr Eminowlcz, i  ramienia 
polleyi nadkomisarz dr Wolantecki, ae "trony aaś 
SFółkl tramwajowej dyreKtor Fischer 1 zastępca 
prawny, adwokat dr Garfeln Próca budowy kana­
łów mają być także prieprowedaone zmiany w n- 
kładzie rnr gazowych w powyżs»ych nlicaoh. — Na 
podstawie orieczenla komisy! przemy słowo-pollcyj- 
nej v, yda magistrat odpowiednie larsądaenia.

Z kroniki policyjnej. Za kraddel* a kieszeni 
prsechodząuemn alleą Sławkowską p Adamowi Naj- 
manowskiemn zegarka ■ łanonsskiem rresitowano 
wczoraj znanego dobrie polleyi nieletniego złodzie­
ja i włóczęgę, 16 lat lleiącego Franciszka Węole- 
wicia a Krakowa. — Aresztowane również za brak 
dokumentów niejakiego 32-ietniego Emila Hoimar 
na a Zurychu, który o żebranym chleble przywę' 
drował do Galicy 1, jak opowiada, a Egiptu. Hoff 
mann był jnż aiesatowany we Lwowie, Stanisła­
wowie, Raesaowle 1 Tarnowie. — Za nslłowaną 
spraedaż podejrzanego pochodzenia aegarka a łań­
cuszkiem na plantacyach krakowskich aresztowano 
14 lal liczącego Józefa Knmaię ae Zwierzyńca.

Przestroga dla wychodźoów da Ameryki. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych wezwało wszystkie 
władzo administracyjne w monarchii, ażeby prze- 
strzegałr ludność przed zgentaml amerykańskimi, 
któray starają się poayskać w Auetryl robotników 
budowlanych do Stanów Zjodnscaonych, szczególnie 
do Szn Frzncircc Robotnicy ci narażają się na 
nlebezpjeezeństwo, że władze amerykańskie trakto­
wać Ich będą jaku robotników kontraktowych i nie 
poswolą im wylądować. Naatc oDecnie w Stanaoh 
Zjednocionych nie ma korzystnych widoków dla ro­
botników buduwlanycb.

Jarosław. Trzy wypadki Śmierci w jednym dnln 
1 prawie o tej samej godzinie zdtrzyiy się wśród 
jarosławskiej aałogl wojskowej. Szeregowieo 40 p. p- 
Józei Gierlzk, rodem z Nowej Wsi, i szeregowiec 
89 p. p. Jan Hnidyk z Wzsylowa, padli raz^nl 
ndarem mózgu podczas sprzątania w kcezari ch, a 
artyleriysta Grzegorz Koźnlar utonął podczas ką­
pieli w Sanie.

W chwili, gdy artyleriysta ów tonął, fale por­
wały także kapiącego się ucznia V kiasy szkoły 
wydziałowej. Tratwą jadąca żona oficera, gdy żoł­
nierze rzncili się w wodę dla ratowania artylerzy- 
sty, praerazona widokiem tonącego ucznia, Krzy­
knęła na swego dnzego pndla, aby aportował i 
wskazała ma ebłupaka. Posł~>sany pies wskuczył w 
nurty, cbwycił chłopaka aa kart i płynął a nim do 
brzegu. Na półpraytomny cnłopaz chwycił kurczowo 
psa aa krtań i udusił go

Wskutek trzydniowej, nieustającej ulewy wystą­
piła a brzegów rzeka Mleczka pod Przeworskiem 1 
zzlała v leK domów tak, że lndale schronili się na 
dachy Na telegraficzne wezwanie wysłano a Jaro­
sławia wozami ciółna 1 wprawnyct zawodowych 
wioślaraj do ratowania zagrożonych miejscowości.

Zacnodal obawa wybnchn głodu w tym rokn, 
albowiem zboże na pnin »rasta się, kartofle gniją, 
nać jnż poczerniała, a rozpoczęte znlwt. nawet na 
wyZszych miejscach są utrudnione, żeńcy bowiem 
po kostki brodaą w roamoknlętej aleml Zbiór siana 
wszędzie prawie priepadł.

Zmarli.
Walenty T r z m i e l ,  radca dworu, emer. adca 

apelacyjny, zmarł v. Krakowie w 76 rokn życia.
W Jaśle zmarł di Hipolit T r e m b e c k i ,  Kri' 

kowlanin, lekan miejski w Kołaczycach. Zmarły 
padł ofiarą sawodn, gdyż aaraził zię tyfniem od 
chorego.

Zo świata..
Z Warnzawy.
— Naczelnik wydziain śledozego nakazał na za 

saunie art. 23 priepisów o stani wojennym are­
sztować 1 trzymać pod klucaeai bea wyrokn zna­
nych słudalejów, aferayatów, alfonsów 1 t. p. Od 
oiasu ogłosaeaiz w Warsaawie stano wojennego, ar­
tykuł ten tosowany był jedynie względem osób, 
podejrianych o nieprawomyślność polltyciną, recy 
dywlścl saś wyżej wymienionych kategoryj, pomi- 
r o  całej surowości istniejącego prawa, korzystali 
ae względnej swobody. W ciągu dwóch dni uwię 
aiono na tej zasadzie 30 rewolnoyonistów. „Gazeta 
Sądowa", donosiąc o tem, dodaje Gdyby się wcze­
śniej wzięto do takiego oczyszssenla miasta i  wy. 
rantków społeczeństwa, zapewne mniejsza tei byłi' 
by llosc zbrodni 1 rabunków, kładalonycb na karb 
w a^l politycznej.

— W sobotę zaszły w Warszawie dwa wypadki 
najścia na sklepy monopolowe. Około gods. 6 wie' 
caorem do sklenn w domn ar 101 pray nl. Pańskiej 
prsyszło 6 młodych mężcayan i grożąc rewolwara-

1 zaorało około 60 rb. — O godi. 7 wieczorem 5 
ężozysn nzbrojonyoh w rewolwery wtargnęło do 

sklepu w domn nr 36 na Nowolipia i zabrało o- 
koło 80 rb., aa 6 rb. wóuek, oraz sa 10 rb. ma­
rek stemplowych 1 wekzil.

—  Przy ulicy Twardej dwaj młodzi lndale la- 
■trzelill ■ rewolwerów właściciela domn M Finkel- 
kranta. Zastrzelono go prawdopodobnie z wyrokn 
partyi za to, że upominał się lokatorów o komorne. 
Sprawcy aolegll-

— Bardao śmiałego rąbanka dokonano wenoraj 
w parkn Ujaidowskim Oto pomiędzy godziną 8 a 9 
rano p. B.f oałowiek jnż wiekowy, zbliżył slY do 
kluska meteorologicznego w cela uregulowania ae­
garka W chwili, kiedy p. B. wyjął * kieBieni zło­
ty mały zegarek, tojący obuk jakiś młody przy­
swoicie nbrany bandyta poohwycli judną ręką ze­
garek i krzyknął: „oddawaj i bądź cicho", a drugą 
ręką wyjął a kieszeni rewolwer. Pan B. widząc 
■determinowaną minę rabnsla, oddał ren segi rek, 
i  którym rabnś abiegł

7am ach .u most kolejowy z K i e l c  donozzą 
do pism warsiewi kich: Wczoraj około gods. 8 wvb- 
ozorem banda a 20 lndsi napadła na most kolei dą­
browskiej, pomiędzy staoyaml Bnkowno-Sławków. 
Wystrzałami a rewoiwerow napastnicy smniill do 
ncieoski strażników, któray dali sygnał alarmowy 
wzdłuż llnll, skutkiem czego pociąg pasażerski aa- 
ŁrsjjuaiiO na linii i następnie cofnięto na >tacyę 
Bnkowno. Naczelnik staoyl udał się a robotnikami 
1 łnżbą na miejsce Napastnicy, wldiąo zbliżającą 
mię obronę, rzucili się do ucieczki, strzelając z re­
wolwerów. Strszłami teml zranieni aostall dwaj ro­
botnicy.

Stwierdzono, lż złoczyńcy na miejscu zrobili pod­
kop, głębokości 1ji i ążnia, saerokoścl 1 sążnia, 
w celn wysadaenla mostu. W podkopie snalesiono 
porzucone ma tery ny  wybuooowe wagi około 3 pu­
dów, oras lont długości 2 sążai.

W pobliskim lesie znalezione ciężko ranionego 
stróża mostowego, Stanisława Woźniaka, którego 
złoczynoy silnie skrępowali i porzucili w zagajni­
ka. Pociąg a Bukowna priepnsscaono z ostrożno- 
ściamt do Sławkowa.

Pogrom i bitwa w Aleksandrowi?;. Korespon­
dent „Kuryera W arsa" donosi z Lodzi:

W sobotę o gods. 3 po południu 8 młodych lo­
dzi, przyzwoicie nbranych, urbrojonycn w rewolwe­
ry, dokonało napadn na skl«p monopolowy w osa­
dzie Aleksandrowie, w pow. łódzkim, o 16 wlors! 
od Łodzi, prsycsem zabrano około stu kilknaalesię- 
cia rubli. Napastnicy przybyli z Łodzi 2 jednukon- 
neml dorożkami. Pozostawiwszy dorożki na rynku, 
w znaczne* oddalenia od Bklepu monopolowego, 
ndall się do niego pieszo. Triecb z nich pozostało 
ra  straży z frontu, trzech w korytarzu, a dwóch 
weszło do sklepu, w którym znajdował się podów­
czas aarsądzsjący Antoni Antoniewicz. Przybysze 
aagroslir Antoniewiczowi śsalercią w razie usiłowa­
nia wzywania pomocy, wesaM aa ladę, wy .tonęli 
i sufladę, zabrali a niej całą gotówkę 1, wydawsay 
kwit polskiej partyl .ocyaHstycinej Nr 16, serya 
910, na którym dopisali ołówkiem: „SKinfiskowano 
w monopoln Nr 276 tyle a tyle", wyszli, oświad­
czając Antonlewloiuwl, aby pod karą śmierci nie 
alarmował nikogo.

Doszedłszy do oczekujących dorożek, napastnicy 
wsiedli w nie. Zaledwie jednak wyjechali z:: mia­
sto, puścili się za nimi szaiarmowanl czterej łożą­
cy Na drngiej jednak wiorście sa Aleksandrowom, 
widząc, że ucieczka się nie oda, leskocayli a doro­
żek 1 alokowani zy >[ę w życie, praybrall postawę 
obronną.

Goy nadjechali kozacy — gruchnęły strsały. Ko­
zacy, zasypani gradem kul, ranclii sle na przecl- 
wnlKów, wyparli Ich z żyta i poczęli prażyć ogniem 
karabinowym Jeien z ociekających padł, 7 saś, 
ods rzeliwnjąc się ciągle, pod nieustającym ogniem 
karabinowym ustępowała awolna w kierunku lasu, 
należącego do wsi Adamów.

Wzajemne to ostrzeliwanie i ustępowanie ocle- 
kającyoh pried komżami ciągnęło się na przestrze­
ni 2 wiorst. Kilku bron ącyct się odniosło rany, 
pomimo to bronili się dalej, kozacy zaś nacierali 
corar silniej. Po ohsko półgodainnej walce, widząc, 
że zwycięstwo przechyla się na stronę bosaków, 
pos itswlając dwóch aabitych towarzyszów zdołali 
wpaść do lasn i zniknęli. Walka trwała prieto 
blisko 6 godiln. Ogółem dano około 600 strzałów. 
Kozacy opowiadają , że przeciwnicy mieli po 2 re­
wolwery i strzelali a obndwu rąk. Z ośmiu przeto 
przybyszów 3 zabito, 6 zbiegło, ale, jak twierdzą 
kozacy, tylko jeden ale był raniony. Inni mieli 11- 
cane i ciężkie rany.

Pray aabitych, cprócz browningów I nabojów- 
nlc nie znaleziono. Nazwiska Ich są niewiadome.

Zjazd azlennlkarzy słowiańskich odbędzie się 
8 I 9 września b. r. w Węgierskie* Hradyszczu. 
Po Pradze, Krakowie. Dubrownika, Lublanlb, Pil­
śnie i Wolosce — obecny, siódmy a raędn zjazd, 
odbedsle się na Morawach, w Węgierskie* Hraay- 
szczn, w sąsiedztwie starosłowiańskiego Welehradn. 
Uczestnicy zjazdn zgrtmadzą się 7 września* Dor­
nie, a 8 września pojadą gremialnie do Węgier­
skiego Hradyszcza, gdile praea południem odbędile 
■lę pierwsze posiedzenie zjszda. Po potadnin zwie­
dzą uczestnicy Welehrad Dnia 9 września odbędą 
się dalsae obrady ijaidowe I wąlne agromaaienie 
Tow. dslennikarsy słowiańskie!;, a po potndnla wy- 
clecika do Lubacaowio. Zgłosienia na ajasd Drzyj- 
mnje reuaztor „Venkova", Karol Jonasz (Praga, 
ulica Jungmanowa).

Ktomka wladańska
—  Intendant generalny teatiów nadwornych 

w Wiedniu br. Plappart ustąpił, jak donosi „Zeit" 
ze swojego stanowiska 1 udaje się ua emeryturę. 
Br. Plappart, który był dawniej saefem sekcyl, 
słnży jnż przeszło 40 la t, a Intendantem teatrów 
nadwornych, t. j. Opery i „Burgtheatrn" jeat od 
7 lat, Jednakże na bieg spraw teatralnych nie wy 
wierni żadnego wpływu. Wedle jednej wersyl nn 
Btępoą jego mi sostnć b. minister ośwlntj dr Hartel, 
wedle drngiej saś obsadaenle tego urzędu nntąp l 
dopiero po otworzenia osobnego urzędu dln obn tea­
trów wymienionych, tudzież dla nnieów J państwo­
wych uakładów artystycznych.

— Stowarzyszenie teeunlków w Wiedniu zwoła­
ło zgromadzenie, nn którem omawiano ekonomlcine 
położenie prywatnych urzędników technicznych. Ip 
żynier Molier, który w tej sprawie wygłoiU refe 
r a t , podniósł, że są technicy, któray pobieralą 40 
dc 60 koron mieslecanej płacy. —  Zgromadienle 
uchwaliło dążyć do ntworaenla powszechnego zwląs 
kn stowarzyszeń techników ze wszystkich krajów, 
należących do Anstryl, ażeby wspólnie wywalciyć 
sobie lepsie w firanki bytu.

—  Podczas pobyto wiedeńskiej „Filharmonii" 
w Londynie, osłonek ortIesŁry opery wiedeńskiej, 
41fred Ho W ae współnnzlałem dra Zawiłowskiego 
urządził własny koncert. Obydwaj artyśoi odnieśli 
wielki sukces.

Nagroda Akademii B7tuk pięknych w Wie­
dniu. Grono profesorów tej szkoły przyznało 44 
nośniom nagkody rozmaitego stopnia a powoda aa- 
mknięcia rokn szkolnego Pomiędzy nagrodzouymi 
znajduje się Bolesław Caedekowski s Wojniłowa 
który otrzymał medzl Ffigera

Pomoc leaareka w parlamencie. Bardao pra-
ktyosną myśl podniósł poseł dr Stransky, który 
wystosował do preaydynm Izby posłów prośbę, aby 
ae wzglęuu na stosunki hyglonlusne w gmachu par­
lamentarnym 1 ae wsględn na okoliczność, że pod­
czas > ssyi Rady państwa po kilkaset osób pneby- 
wa w parlamencie, porozumiał się z uilnlbi.erstwezr 
spraw wewnętrsnjch w sprawie ntworaenla poiaaj 
lekarza łla parlamentu Dotąa w r a z « wypadku 
pomoc lekarską niósł którykolwiek a posiów, nale 
żących do sawodn lekarskiego.

OnłąKany proeł Jak a Bndapesatn donoszą, br. 
Eogeninsr Z1 c h y  Internowany został w aanato- 
rynm dla chorych nerwowych

W nbległym tygodniu zwrócił hr. Zlchy uwagę, 
gdy w delegrcyacb wygłosił gwałtownę mowę prat- 
ciw hr, Gołuchowskieaan i żądał udzielenia mu wo­
tum nlbnfnoścl. Jnż wtedy objawiał wielką nerwo 
wosć. W ostatnich unlauh pogorszył się jego stan, 
taK, że musiano go oadać do sakładn.

Burkę i wylewy, w ostatnich kilko dniach Eu 
ropa środkowa, część jej pułndnlown 1 wybrzeża 
północno zachodniej Alryki były widownią nagiej 
■mlaay pogody. Po krótkotrwałych npałaoh nastą 
piły gwałtowne bnrae a ulewami, które spowodo­
wały chwilowe, ale bardao sllnr wezbrań a riek 
1 powodzie w mlastaoh, rownocaesme aaś ohnlzyia 
się aaacznie temperatura. Gdy w Krakowie w pią 
nu* popołudniu szalała burza a oliwnym det»ezeui, 
równouauśnle pruwle w Bndapcsaole aaszedł podobny 
wypadek. Ogromne strngi wody de-iser wej nsako 
taiły podslemny tramwaj. Mianowicie w miejscu, 
gdzie się kończy podziemny tunel, a zaczyna na 
powierzchni nllcy linia kolei elsktrroanoj, dostała 
się do tunem snnezna Ilość wody, co spowodowało 
„krótkie spięcie". Z tego powoda stanęły wszystkie 
wozy, znajdujące się na całej przestrzeni tej linii 
kolei eiektrycanej 1 dopiero na dragi dzieu przy­
wrócono normalny rnch tramwaju. W Niemoseeh 
a swłassoaa w Bawary 1, mianowicie kołu Monachium 
równie szalały burze. W półnoonyeh Włoszech wles 
Viilar koło miasta Cuneo sosiałr nawledslona praea 
buraę, która sraądzlła ogromne sakedy Woda, pę- 
asąc z gór, nioeł> kamienie 1 wszystko niszczyła 
po drodze. Gloyanni Rinando, jego zonę 1 czworo 
dzieci porwały fale, w którysh cała ronin i anala- 
ałr. śmierć. Brat jego, Constanao Rinando, chciał 
ae stajnf wyprowadzić Krowę przy pomocy córki, 
ale prąd wcay pwrwał i sayitkloh i prsyprawił o 
śmierć. Fnpoa Beltramo i troje dtiecl jego spotkał 
podobny los. Clnłn ich innieilono w odległości 800 
metrów od domn ignlecione i poszarpane praea ka­
mienie, toczone falami wód. W Tnnlsle koło mia­
sta Kef podciŁi. burzy zginęłc znaeznz liczba lndsl.

Mianowania w służbie politycznej. Minister spraw 
wnętrzny )h zamianował sta ostami sekretarzy namiestni­
ctwa Wrodzimlerza Bjtkow :iog 1 Bronisława Ozerne 
go; komisarzy po wist vyoh Jak m Kulczyckiego, Jima 
inela Booheńskiego, Kazimierza Ponoreckiego i A, skaau- 

dra dee Logez sekretlrzam. namlestuiotwa, a Wiktora 
Makowieckiego i dtanisława Piskorskiego starszym: ko- 
mlzarzaml powiatowymi.

Dyrekoya poczt zamianowała puuztm stizami I klasy 
4 stopnia pocztmistri_ów II kiasj E Stepfn we Fryszta­
ku, i. Womelę w Pistynin, K SohirokLego w Cięiko- 
wioaob. F. Szsodę w Truskawcu, J. Csymiańzkiegu w 
Jod buzo W. Nlemozenskleg w Kozaczdwoe; pooztm' 
strzami II klasy ofloyallstów ] k t «  dla Łomny, J. 
Tarnawieokirgo dla Priohnika, S Bskowzkiego dit. 8wł 
rza: nadała possdy ekspedyentoa pooat^wyo*’ w i.awo- 
»ielcaon u . dworcu kol W. Martini smu, w P'i seoznej 
W, Gros.manowl, T» Sustozynie m. Grzjbiwakiem", w 
PyBzkowcaoh ni. aworou J Phademn, w baohodc « K. 
uieszkowstioj, w Porąbce E. WojcieonowsKM,, u Płoty 
ozy B. Nenmrn, w Frzywozj izd Sanem J, Kuzia nwl, 
w Lakiem Wielktóm W Gntki wzk emu, w Mozrzyszn 
wie P. Jałi, w Erowioy J. Głodzikow*, w Wadowioaoh 
UOrnycb J Gellenowi.

Składki. Na zakład p. Żorowsklej złożyła DntczyńeKa
2 K,

Dla Tow. „8zkc£y ludowej* L. K. z Wieiiozki S K 
(z przegranego zaKładu).

Pop o '- tu r  tuatru ■lojtkiagc.
We srod^: „Pajace* i „Cayslleria*,
We ozwartel: „Werther*.
W piąte! Dra iarz“.
W tobotę „Żydówka*.
W niedzielę. „Chopin*
Z ualenuarza We środę 11 lipoa: Piusa p m , Pe­

lagii 1 Sabina; we czwartek 1£ Hpoa Jasa G wal berta i 
Maroyany; w piątek 13 lipoa: Małgorztty p. i Ann 
k)et*

Wschód słońca 11 lipoa o gudahue 8 minut 46, zachód 
o gods, 7 m. 4S; dłngold .ma godzi 18 m —.

Z krnkawskisfa »arw aryas Dnia 9 Up . termo 
metr doamedł od 16'8 do £3'8 O ; barometi wahając się 
opadał.

Dnia 10 lipoa o godrinle 7 rano sta.-; barometru 741S 
mm-, termo: otrn 17'b C ; wiatr ptłnoom.

Przepowiednia dla Galioyt zohou.-1' na dzieć 10 lip­
ca: poomnrno, chwilami dester; po pot polepszenie

Omyłki druku. W spisie nagrodzony'’., uoznlńw aka­
demii sztnk pięknych w Krakowie wydrukowano wozp 
raj mylnie nazwisko Ant. iroldinge' Ma być: łntoni 
Soidinger, który otrzymał medal broniowy w klzsie prof. 
Unieriyikiego.

Również mymie wydrukowano 8 nazwiska i. anyaa 
liku, odnoszącym się do T tu tm.. Pestalozcieg **ubyc 
Szywan Neuman ^tłotyl składkę1, 1 ks Gąsowski (zapl 
tml się na ozłonkr Tow.).

B .  G a b p y e l o k a ,  K r z y » z t o t b r y ,  
B . ł > a k d w .  Wynajmnjn 1 sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawei 
dwraziestom.ebięczne. Instramenty używane od 
cen n&jnizszyctr

Z o p e r e t k i .
„Sztypor" — „Gejsza".

Pnbllcaność krakowska roismakcwała się na do­
bre w operetce, a co dsiwniejsza, że wmówienia 
dawnieisayoh oneretek wlęksaem się cieszą powo­
dzeniem, jak nowo wystawiona np. „Tyrolka". Na 
„Sztygarze", danym przed kllkn dalami i na one- 
giajsaej „Gejsz?" teatr był niemal doerczętnle wy­
przedany. Nie świadcay to z resztę o bezwzg.ędiy* 
aaehwyole pnbllcmośoi. W tym względzie mieli­
byśmy nawet poważne zaBtrseżenie do ncsynienla. 
Obsada plerwszoraędnycn ról na ogół Jest dosyt 
słaba, csnć się daje dotkliwie brak komika, a je- 
uaciu więcej brak nieocenionej p. Kilsarwsklej, — 
laspół pod względem reżyserskim przedstawia pe­
wne braki, mimo to publicaność nrsna. spragniona 
operetki, patrzy z pobłażaniem na braki, oklasku je 
zawilęeio lepsze siły i Goeiy się do kasy.

Wystawienie „Sztygara" zainteresowało publl- 
einość pierwszy *t występem nowego reżysera ope­
retki p. B o g u c k i e g o ,  ktńry po kllkn latach 
spędzonych na scenie warszawskiej ponysKany ao 
■tał na nowo orsea dyr Hellera Przyjmowano go

Sm a apt.
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owacyjnie, oklaskując <r ciąga całego wieeioro tarów- 
no aa swobodną, pełną werwy grę, jak nitumiej do- 
ssonałe kuplety. Jest to śpiewak waorowy, traatn- 
jąoy aeryo ooowląakl artyaty 1 reżysera, a dilalalaość 
jego upoważnia do najlepszych na przyszłość na­
dziei. Partyę uroczej koronciarkl odśpiewała p, 
M I ł o w s k a ,  nagradzana za świetnie odegraną rolę 
Nelly rsęslstemi oklaoki.aii Eu ogólneaiu sądowo 
lei.in wywiązali się st, swych partyj panie K.spro 
wieżowa, Łopatyńsza, Eornarzj oska tudzież pp 
Eratoohwil i Miłous

Wieczór sobotni wypełniła zgrabna „Tyrolka 
Eyslera. Operetka acz na 1 analne* libreoie oparta 
co do trości i muzyki, pozwala dzięki melodyjnośsi 
motywów mile spędzić wieczói i słusznie oiejzy się 
powoezenLm n publlcznośol. Źródłem tego p <wo 
azenia jest także szczęśliwa obsada partyj koble 
cyoh, a szczególniej partpi Liski, którą z nledośd 
gnioną ficzsyę i wdziękiem gra p. lliiowska.

„Gejsza" Jonc.s oddawna zdoDyła sobie sympa- 
tye Krakowskiej publiczności swoim oryginalnym 
kolorytem I mile w acho wpadającą muzyką, które; 
efekt potęgowało doskonałe wykonanie psrtyj solo1 
wy eh. partya KImozy w wykonaniu p. Łopatyńskie; 
wypadła wybornie d.ięki wspaniałemu głosowi, któ 
rym artystka ta włada, aagraasając artyzmem w 
kalnyi" pewne usterki w ruchach, nie mając, oh za­
dęcia operetkowego. Partyę Mollc objęła po p. KU 
szewskiej p. Miło w oka, wywiązując się z zadania 
s własołwą sobie zręcznością 1 sprytem, zbierając 
nadto za ładnie odśpiewane piosnki i knplety li 
czne i zasmzone oklaski. P. Easprowicsows nuid 
zawsse s drobnej partyi wydobyć wiele humorn i 
ożywić ją swobodną grą. Partyę markiza japońskie 
go oaegrał p Eratoohwil zd starannością, która je 
dnat nie mogła lastąpić braku Komicznego, natnral 
nego aaolęcia. Partyę Wnnhaja, właścioieia hor 
baciarni, objął p. Solnickf i wywiązał się z niego 
kn znpełnemn zaaowoienin audytorium P Bogucki 
śpiewał a usiania 1 naśladowania godną poprawno 
ścią drobną ale ładną paityjkę uyBiarda. P. Bawi 
ckl w roli z.kochanego w Gejssy oficera japońskie 
go potwlerdsił w pełni pierwsze sympatyczne wra 
żenie

Wystawa była staranna Operetkę bardso ożywił 
występ baletu, w którym sblerała, jak saws-e, okla 
skl ulubienica publiczności p. Staszko, a obok nie; 
panie Poraj, Wanda Sachs, oias pp. Sachs i Tm 
janowski sb.

Iteisł MMMmttkny.
x  Kral zjazd Ligi oomocy przemysłowej

Dcnossą nam se Lwowa w uiupełnlenlu sprawo- 
zdania se sj.cdn:

Fo dokonaniu wyborów 1 udzieleniu absolutoryu: 
wydziałowi, obradowano nad zmianą statutu. Na 
stępnie przyjęto siercg wniosków, między innemf 
zby biorący ndzlał w wystzwzoh ruchomych tak 
wystawcy, jak 1 zwiedzający, składali pewne opła 
ty Dodwalono dalej na wniosek p. Fr. Garczyn 
■kiego utworzyć pod pztronztem Ligi lnstytuoyl fi 
uansnwej dlz eskontu faktur i skonti kasowego, 
orzz wniosek iwo\ sklej Pomocy przemyLłowej w 
sprawie sakładanla wi pólnych hal roboca^oh, 
względnie maszynowych dlz rękodzielników, przy- 
czem awzgiędiiiono poprawkę icdaktorz „Dźwigał 
zby zakładanie tych hal pozostawić w lękach sto­
warzyszeń przdmysłowo-rękodzielnicaych 1 ioh związ­
ków, z działalność Ligi ograniczyć tu do współ 
działania i opierania. Uchwalono następnie rosołu 
oye w sprawie monografii I statystyki przemysłu 
krajowego, orzz w sprawie wyrugowania niemozy- 
*ny ■ * korę. wdanej I handlowe], a \ rea*i> na 
wnlonck p. Eorosteuskibgo, jako delegata „Koła 
młynarzy" zziecono wydziałowi Ligi poprzeć pety 
•yę Koła, wniesioną do Wydziału krajowego w 
“'prawie założenia szkoły lub kursów młynarskich

X, Uterty kolejowe. Dyrekoya kolei państwo­
wych we Lwowie zamiersa rozdać w drodze roz­
prawy ofertowej wykonanie dwocn budynków dlz 
celów warsztatowych w obrębie dworca Kolejowego 
We Lwowie. Kosati tych dwóch budynków wy no­
wą 73.085 koron. Oferty prayjmuje dyrekcya do 
20 llpca br Bliższych łnformacyj udziela Izoz han­
dlowa w Krakowie.

mAadupsszt-10 lipoa. P*»enloa na patdsieralk 1818 
16-20, pszenica na kwiecień 19t6 lft'76 do D'78;

»  na październik 12 18 do 12 80, żyt- na kwledęń 
08 — do —■—j owies n» paldziorrll 130fs dc 
10; owler na kwicolcń 1908 1848 do 1860; knkory- 

aleiplcń 12-26 d 12-28. 'ukuryd** na . rzoslefl 
64 do 1* 66; kaknrydsa na mej 1906 U 'i8  do 1110 

r na oierpień 30'40 do 80-60. « -  -
^iert> mierne, ohętf krpna przyjemniejsza, usposobię- dzo 
i lepsze, destoz

Kronika lwowska.
L w ó w , 10 lipca.

I  uniwersytetu lwowskiego. Na katedrę histo- 
3 polskiej, 1 powoda Uotąpienls nrof. Tadeussa 

W o j c i e c h ó w  t k l e g o ,  przedstawił wydalał filo- 
•ofioany „nnlco loco" kandydaturę prof. Ssymona 
- L t k e n a i e g o .

Praedstawienle kanayaatui ara K i o i e r y  1 dra 
t o b y  na katedrę higieny w uniwersytecie lwow­

skim zwrńolło ministerstwo oświaty wydziałowi le­
karskiemu, wyrażając życseole, aby aostały podane 
kandydatury facuowych higienistów W odpowieiai 
na to wydalał lekarski uchwalił przedstawić pono­
wnie kandydatury ara Kuczę, i dra Droby.

Zl Sfor sądowych. Prezydentem ządu obwodo­
wego w Stryln, w miejsce p. Bincego, który prze­
niósł gię na stanowisko starssego prokuratora pań- 
atwa w< Lwowie, zostaje p. Marceli Mis.ński, rad- 
e* przy nzjwyższym trybunzie w Wiedniu.

Ankieta w sprawie więzień odbyłt się we 
Lwowie pod praewodnictwem prezydenta zpelzcyi, 
1 *Ł Tchórsnloklego s udsizłem delegata minister' 
■twa sprawiedliwości, szefa sekcji Holiknecuta, pre­
zydentów sądów obwodowych Galicy! wschodniej i 
Bukowiny oras dyrektorów wlesleń we Lwowie i 
Stanisławowie, Obradowano nad n o w y m  r e g u l a ­
m i n e m  l a  w i ę z i e ń ,  wvdznym przez ministra 
sprawiedliwości, a wchodsącym w życie t  llpca 
b. r. Begulamiu ten lawlera ssereg ulepsień. ma­
jących uczynić zzdość wymogom hygieny i porząd­
ku, orzz cały szereg praepisów uążąoyoh do osią­
gnięcia właściwego celu kary, t. j. do moralnego 
Podniesienia u lężula przez dobór stosownych zajęć 
rakt-ozi vch i wpływ odpowiedni nz Jego umysł. 

Zupełnemu aepsucm jednostek jessese niesdeprzwo- 
wanycł prses inywidua moralnie upadłe zaj biedz 
ma ścisłe kategoryzowanie I oddzielenie więźniów. 
Osojny dział poświęcony jest nadto urządzeniu 
nauki dla nieletnioh. Szcaupłość atoli więzień na 

>ych, tudileż Ich prsepełnienie i wadliwa urzą­
dzenie nastręcza wicie trudności w przeprowadzę- 
8i“ wszystkich nowych przepisów Ankieta miała 
'łksnie zz zzaznie obmyślenie sposobów lzrzisenlz

tym trudnościom, oraz przystosowanie niektóiych 
nowych przepisów do warunków w nowych więzle 
nlzch istniejących.

Po ukończeniu żakiety wyjechano do Drohobycza 
oglądnąć budowę nowego zakładu Karnego. Stamtąd 
udano się do Złoczowa, gdzie, ze względu na pras 
stronuiejize więzienie 1 wielki przy nim ogróa 
piojektowznem jest utworzenie oddziała dla niele 
tnioh więźniów.

Brody U ktląży. Z powodu zapowiedzianej na 
wraesioń pielgrzymki ruskiej do Ziemf Świętej ogła 
sza gr.-kat. metropolitalny ordynaryat, Łe nie bę 
dais nie miał przeciw temu, zby księża, biorący 
dział w pielgmym-e, już teras zapuszczali brodę 
1 nosili ją przes czas podróży. Wiadomo, że sam 
metropolita ks. Szeptycki, wróciwszy swegu oz>sa 
z Jerozolimy, szprodukowzł zaćmionym swym dye 
oezyanom wspaniałą brodę.

Wyścigi oyKiiotńw odbyły się we Lwowie 
niedzielę Biegów było «śm, W pierwszym biegu 
plerws»ą nagrodę sdobył p. Butont, drugą p Mi 
chałowicz. W biegu drugim (gości) zwyciężył 
Gordon-Korwin, drugi przybył p. Kisielewski. W ble 
gu crtecK stanęło do zawodów pięć motorów. Zwy 
ciężył p. Koblecsnk, drugim był p. Szybowlcz 
Przemyśla. W biegu czwartym zwyciężył p. Piat 
soher, po nim przybyli pp. Butent 1 Michałowicz. 
W piątym nz welueypedach pierwszą nagrodę sdo 
był p. Michałowicz, irnją p. Pmtscher W szóstym 
(bieg tandemów) nagrodę pierwszą zdobyli pp 
PIntscher 1 Hendrich. W biega ósmym pierwssy 
prsybył do mety p. Michałowicz, drugi p. PIntscher.

Zmarli.
Karol B a ł ł a b a n ,  właściciel znanej firmy kn 

plecklej we Lwowie, amarł w Lubieniu, przeżywszy 
lat 65 Zmarły był powagą v Kołach koplectwz 
lwowskiego 1 cieszył się poważaniem i zacunkie 
w carem mieście.

Ostatnie wiadomości.
— R z ą d  s e r b s k i ,  odrzucając żądania Au 

stro-Węgier, liczył podobno na to, że Węgrzy 
z antagon.j.ion przeciwko Anstryi, staną po je 
go stronie i że wobec tego hr. Gołachowski nie 
będde mógł rozpocząć z Serbią wojny cłowej 
Była to lachnba bardzo mylna, gdyz Węgrzy 
z z»mKnięcia granicy serbskiej tylko korzyść 
mieó mogą To też — jak donoszą — od po 
wi idź rządu węgierskiego na dotyczącą inter- 
pelacyę Sejmie, że jest w tei sprawie supeł 
nie s o l i d a r n y m  z rządem austryackim 
wspólnym ministrem spraw zagranicznych, wy 
wołała w rządowych serbskich kołach wielkie 
wrażenje. Prasa belgradzka pisze, że rząd wę 
gierski nie jest dokładnie o konflikcie poinfor 
mowany. — Równocześnie dzienniki tamtejsze 
przytaczają ataki niektórych dzienników wę 
gierukich na dra Wekerlego Opozycyjne pismo

Srbska Zastawa" atakują Kossntlua, który u 
chodził za przyjaciela Serbów

— Z a t a r g  r u m u f i s k o g r e c k i  zanewne 
się jeszcze zaostrzy. Jak bowiem donoszą z Kon 
stantynopola bandy greckie w zeszłym tygodniu 
zamordowały w M a c e d o n i i  7 Rnmnnó j w,  
między >unymi także ojca dragomana poselstwa 
rumuńskiego w Konstantynopolu i dyrektora 
szkoły ramuóskiej

Z Kosyi i załom mmm
Dzi. znowu nadchodzą wieści o n i e ś n a  

k a c h  w g a b i n e c i e  G o r o m y t  i na . Wsku 
tek z; .targu z Trepowem, minister dworu F ,r e- 

e r i k a już podobno podał się do dymisyi. 
łonie gabinetu panować mają stosunki D\e  
zniesienia, gdyż jedni ministrowie zarządzają 

cepresalia, nni znów pragną zgody z Uimą. 
W Petersburgu srązj ła wczoraj następująca 
lista nowych ministrów: S z i p o  w (prezydent 
gabinetu), S t a c h o w i c z ,  A n d a k o w ,  n ey-  

e n, K u i  m i n-K a r  a w a j e w 
Bunty wojskowe przybierają znów 
i ę k s z e r o 2 m i a r y ,
W Petersburgu przyszło wczoraj do s t a r c 11 

l i ę d z y  i r l ume m a k o z a k a m i ,  pizyczem 
dużo ludzi odniosło rany.

W
do

c o r a z

Dama na wczorajszem nopołudmowem pnsie 
dzeuiu obradowała w dalszym ciągu u a a za ; -  

c i &mi  b i a ł o s t o c k i e m i .  Obrady były bar- 
zo ożywione Ks. bi; ikup R o o p oświadczył, że 
ewien generał oświadczył mn, że żołnierze ni- 
;dy nie wystąpią przeciw chrześcijanom, tylko 

przeciw żydom. Ks. biskup jest przekonany, że 
najwyższy -zarząd — gdwb) chciał — mógłby 
zawsze nogromy uniemożliwić. Generał-guberna- 
or wileński przywołał do siebie agitatorów an- 

tiseinickicb i prosił ich, aby nie urządzali pn- 
romn, na co ci mn odpowiedzieli, że jeżeli uie 

chce, to nie urządzą. Mówca stwierdza, że wśród 
żołnierzy i policjantów istnieje pewne rozdraż­
nienie przeciw żydem, a porodem tego w ióro­
wa orgamzacya żydów. Konieczne jest^ udziele­
nie zachodnim prowincjom a u t o n o m i i ,  gdyż 
inaczej pogromy będą nieuniknione. Pos. W i- 
n a w e r wygłosił długą mowę w które; na ^oa 
stawie rozmaitych faktów udowadnia* udział 
rządu centralnego w rzem żydów. Rząd prowa­
dzi politykę nieszczerości, która naraża kra, "a 
straszne niebezpieczeńst wo Wezwaliśmy min5- 
sti ów, by ustąpili, ale oui są głusi. Straszne 
chmury i gromy zbierają się nad kraiem. Teżel’ 
rząd zdecyduje się dopiero w ostatniej chwili 
ustąpić, będzie z a p ó ź n o .  Mowę ię, a także 
mowę R u d i c z e w a  burzliwie oklaskiwano. Po 
przemowie Lewina dalszą dyskusyę odroczono 
do dzisiaj.

(Telegramy ..h Reformy" 1  10 lipom.) 

Strejk kolejowy.
Warszawa. Urzędnicy kolejowi grożą straj­

kiem na wypadek, gdyby ich żądania polepsze­
nia bytu, obejmujące kwotę 1 i iliona rubli — 
nie zostały spełnione. Eząd zamierza utrzymać 
ruch kolejowy p r z y  p o m o c y  w o j s k a .

♦* *
Uchwalone wywłaszczenie.

Bnrlin. Do „Magdeb. Z tg ' telegrafują z P e ­
t e r s b u r g a :  Duma przTięła wczoraj późną 
nocą uchwałę, żądającą wywłaszczenia wszyet- 
kier dóbr państwowych, koronnych 1 kościel­
nych i rozdzielenia Ich między chłopów.

Bunty w wojsku.
Kolonia. „Koelnische Ztg“ donosi z Peters­

burga Jak  przypuszczają, minister wojny Re-

d i g e r  p a d n i e  o f i a r ą  objawiającego się 
wśród wojska wrzenia. Zarzucają mu, że rozlu­
źnił dyscyplinę. Z drugiej jednak strony jasnem 
jest , że przyczyt>dc się do tego u ż y w a n i e  
w o j s K a  do w a l k  p o l i t y c z n y c h  i po 
g r o m ó w

Petersburg. W Kronsztadzie aresztowano 17 
oficerów pod zarzutem, że b r a t a l i  s i ę  z 
z i . n n t o w a n j  mi  m a r y n a r z a m i .

Kolonia. „Koeln Ztg" donosi z Warszawy 
Wśród żądań, jakie postawny o b a  z a ł o g a  
j ą c e  w W a r s z a w i e  p u ł k i  s a p e r ó w  
znajdują się nittylko żądania ekonomiczne, ale 
i polityczne, Domagają się oni: wolności dla 
kraju; usunięcia obecnego rządu I postawienia 
go przer sąd ludu; zwołanie konstytuanty na 
podstawie powszechnego, bezpośredniego i taj 
uego prawu głosowania; ozynnego uoziału żo 
nici l j  w życiu politycznym Saperzy oświat 
czyli nadto, że ugół ich solidaryzuje się z gru 
pą rubotnlozą Du. jy.

Petersburg. Tak słychać, pancernik „Pan^a 
lajmon" (dawniej „Kniaź Po^emkir1") ponownie 
rozbrojono, poczem go zaprowadzono do p o r  
t u  p r u s k i e g o  E l b l ą g a  (?), Załogę pod 
«skortą odstawiono do koszar, gdzie ją i n 16 r  
n o w a a o .  Dalej lonoszą. że także n r statku 
wojstniym „sinope" wybuchły rozruchy. Na tym 
okręcie kilku marynarzy obiło ciężko jednego 
porucznika. Gdy marynarzy tych chciano are 
sztować, reszti załogi oomówlła posłuazen 
•twa.

Peteisburg. W Tag>.nrogu 3 sotnio kozaków, 
które wysiano przeciwko bantnjąc/m się chlO' 
pom, odmówiły posłuszeństwa I awme b.atały 
się z chłopami.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Z J ó z ó w k i  gu 
bermi  ̂ekaterynosławsaiej donoszą pod datą 
wczorajszą Wóiód tutejszych kozaków wyda 
rzyły jię c i ę - j Ki e  w y k r o c z e n i a  p r z e  
c i w d y s c y p l i n i e .  Kozacy kilkakrotnie su 
lidaryzowaii się z d e m o n s t r u j ą c y m i  r o  
b o t n i k a m i .  Sotnia kozaków n ie  c b c i a ł a  
o d b y w a ć  ć w i c z e ń .  Komendant kazał ją 
uwięzić. Wkrótce potom inna sotnia nie obolała 
strzelać ao grupy demonstrantów. Sotnię tę 
przeniesiono do Werchne Dnieprowsk. Nastę' 
pnie 500 robotników odbyło zgromadzenie 
c h c i a ł o  u w o l n i ć  u w i ę z i o n y c h .  Pocią 
gnęli oni przed koszary i obrzucili kamieniami 
k o m p a n i ę  ż o ł n i e r z y ,  która zastąpiła im 
drogę. Komendant kompanii kazał dać ogniu 
przyczem awóoh robotników odniosło rany. Od 
kamieni r a n n y  1 o f i c e r  i ] ż o i n i e r z .  — 
Wczoraj wieczorem 3.uOO roDotników ponownie 
udało się przed koszary, aby wymódz u w o l ­
n i e n i e  u w i ę z i o n y c h  k o z a k ó w .

Tyflls. W sądzie wojennym zakończył się pro 
ces 27 żołti---zy pułku mingrelskiego o bunt. 
Kezolucyę ogłoszono co do 22 żołnierzy. Dzie­
więciu z nich uniewinniono, siedmiu skazano n a 
r o t y  u r e s z t a n c k i e  od roku do trzech, po 
zostałych s.as na więzienie Lub areszt od 20 dni 
do 6 tygodni.

Przepełnione więzienia
Petersuurg. Więzienia są obecnie tak prze­

pełnione, że jaż od 13 uzerwes. przeszło 300 
więźniów przebywa w wilgotnych podziemiach, 
gdzie prawie wszyscy chorują Są to wyłącz­
nic prawie oskarżeni o udział w zgromadzę 
niach rewolucyj no-politycznych.

Plany czarnych sotni.
Petersburg Onegdaj zgromadzili się tu dele­

gaci z w i ą z k u  w a l k i  (obejmującego organi- 
zacye c z a r n y c h  s o t n i ) .  Uchwalono przypa­
sować się co dalszej walki przeciwko liberał 
nvm reformom i utworzyć w tym celu m i l i ­
c j ę .  Dalej uchwalono opanować drukarnie 
>lsm liberalnych i d r u k o w a ć  w n i e b  r e ­

a k c y j n e  p r o k l a i r a c y e .

Echo prgromu białostockiego.
Petersburg Urzędnicy banku państwowego 

żądają od dyrekcji, grożąc natychmiastowem 
opuszczeniem swoich stanowisk, ażeby wydalono 
ze służby urzędników filii tlaioitocklej, L i c ­

zy, jak stwierdzono, b r a l i  c z y n n y  n- 
dz  a ł  w p o g r o m i e .

Białystok W rozKazi“ do korpusu ogłoszono 
rodzlękowanle wojsku /a  działalność w Bia 
ymstokn w czasie pogromu. Naczelnik sztabu 

korpusu przybył w ceiu przeprowadzenia śledz­
twa w sprawie działalności wojska.

S t r a j k i .
Mbskwa. Obecnie s t r a j k u j e  t u  30.000 

robctnlków.

Wyrok kronsztadzki.
Kronsztad. (P. a. t.). Po 10-godzmnych obra­

dach sąd wojenny marynarai wyaał wczoraj 
wyrok w sprawie wydania Japończykom torpe­
dowca „Biedowyj". Wyrok brzmi 4 oficerów 
uznano winnymi wydania okrętu z namysłem i 
skazano n a  ś m i e r ć  p r z e z  r o z s t r z e l a -  

ie , zalecając icb jednakże łasce monarszej z 
irośbą, by kara śmierci, przy uwzględnienia 

okoliczności łagodzących, zwiemonu na wyklu­
czenie ze słnżby z utratą niektórych praw. Ad­
mirał R o ż e s t w i e f i s k i  i inni oskarżeni zo­
stali u w o l n i e n i .

Wizyta angielska.
Petersburg. Eskadn angiaiska, która ma 

przybyć do Rosyi 23 si°rpnia, składać się bę- 
uzie z 97 o k r ę t ó w  w o j e n n y c h .

Z  * ady państw a.
K o m i s y  a r e f o r m y  w y  b o r  c z e j obra­

dowała wczoraj w dalszym ciągn nad podziałem 
okręgów w K r a i n i e  Poseł Bartoli żalił się, 
że pod pretekstem przeprowadzenia ludowej re­
formy wyborczej gwałci siq prawa W ł o c h ó w  
na korzyść Słowian. Jeżeli nie zostaną przed­
sięwzięte zmiany (kręgów wyborczych w kra­
jach włoskich w duchu życzeń posiów włoskich, 
wtedy oni nietylko nie btjd» gło» -wali za przed 
łożeniem, ale użyją wszelkich irodków, aby za- 
z a m i e r z o n e m u  p o g w a ł c e n i u  p r a w  
s w o i c h  p r z e s z k o d z i ć .  Następnie przema­
wiał Doseł Bartoli po w ł o s k u  i dopiero o go­
dzinie 7 wieczorem zakończył swą długą mowę, 
poczem posiedzenie zamknięto 

Jeden z posłów włoskich tak przedstawia po­
wód tej obstrnkcyi: Dziś mamy w Istryi 4  man­
daty, Słowianie 1, w Gorycyi mamy 3. Słowia

3 manaaty Zresztą 'zie tylko o pomnożone, 
mandatów o 1, z żądanych bowiom dwóch man­
datów dla Istryi i Gorycyi miasto Tryest chę­
tnie 1 ustąpi.

W sprawie podziału mandatów na Ś l ą s k u  
donosi „Corr. Herzog", że wszystkie stronnictwa 
zgodziły się jnż na niektóre zmiany, tak np 
aby do okięgU Polska Ostrawa przydzielić miej­
scowość Łazów i Dąbrowa i aby z okięgn cie­
szyńskiego wydzielić Strumień a przydzielić go 
do okręgn bielskiego, oraz z okręgu bialskiego 
wj dzielić miasto Jabłonków i przydzielić do 
okręgu cieszyńskiego. Słowiańscy posłowie ż% 
dają nadto wydzielenia niemieckich gmin z okrę 
gu bielskiego. Temn żądaniu sprzeciwiają się 
ieduakźe Niemcy. Ogólna liczba mandatów nie 
jest s p o r n a  i uchwaloną będzie według pro­
jektu rządowego.

(Telegramy „N. Reformy" z 10 lipce.)
Wiedeń. (Izbę posiów). Poseł S c h l e g e l  za­

wiadamia, że s k ł a d a  m a n d a t  do  k o m i s y  
dla reformy wyborczej.

Minister obiony kraj. S c h o e n a i c h  odpo­
wiada na interpelacje.

Posei M a l i n  żąda wyboru kom isn dla wy 
rażenia nagany posłowi Elderschowi. który do 
Malika krzyknął T y  w b z e c h n i e m i e c k  
m a t p o !  P r e z y d e n t  zarządza wybói takie; 
komlsyi.

Poseł S c h o e n e r e r  domaga się otwarcia 
dyskusji nad ostatnią dekiaracyą prezydenta 
ministróa w sprawie cofnięcia przedłożeń ugo 
dowych. Wniosek odrzucono.

Poseł E i n e t z n e r  uzasadnia wniosek nagły 
w sprawie wywozu jęczmienia.

Następnie pizystąpiono do obrad nad nowelą 
przemysłową.

Wiedeń. Między wniesionymi dziś wnioskami 
nagłym, w sprawach zapomogowych z powoda 
klęsk elementarnych znajduje się także wniosę, 
posła W i e r z u c h o w s k i e g c  i tow.

Między wniesionemi interpeu cyami znajdują 
się interpelacye pos. J a w o r s k i e g o -  i tow. dc 
minisiia sprawiedliwości w sptawie konfiskaty 
czasopisma „Rajdamaki" z 8 czerwca b roku 
K r e m p y  i tow. do ministra wyznań i oświa 
ty  w sprawie postępowania profesora gimna­
zjalnego Jacka Zielińskiego w Jarosławiu: pos, 
K r e m p y  i tow do ministra sprawiedliwości 
w sprawie urzędowania radcy sądowego Teo­
fila WasyaDOwicza w Niemirowie i pos. J  a- 
w o r s k i e g o  i tow do min. obrony krajowe; 
w sprawie zachowania się kapitana 55 p. 
w cerkwi w Tarropi podczas nabożeństwa dla 
żołnierzy tegoż do min. kolei w sprawie zacho­
wania się pewnego nrzędnika kolei państw 
w Kołomyi i do min. spraw wewnętrznych i 
brony krajowej w sprawie postępowania orga­
nów policyjnych i zandarmeryi w Galicji wscho­
dniej

Obstrukcya Włochów.
Wiedeń. Klub włoski odbył dziś przed po*i 

dniem posiedzenie, f  które zwołane telegrati 
cznie wszystkich członków. Pusiedzenie trwało 
blisio 2 godziny. Po ożywionej dyskusji sfor 
malowano ściśle Konkretne żądania klnbn. Po­
seł Malfatti oznajmił, że rząd i stronnictwa są 
jeszcze przeciwne postulatom włoskim Uchwały 
trzymane są w tajemnicy. Po poładnia toczyć 
się będą w dalszym ciągu

Koiiferencya Niemców.-
Wiedeń. Dziś przeć' południem obradowały 

stronnictwa niemieckie p o s t ę p o w e  i l u d o -  
w e. Przedmiotem obrad była sprawa uzyskania 
; eszcze jednego manda*n niemieckiego z K r a  
iny,  co do którego n.e dało Się jeszcze osiąg­
nąć kompromisu. Obecni bylf na posiedzenia 
także ministrowie D e r s c h a t t a  i Pi  a d e . — 
Udzielone przez m et informacje uznane zosta­
ły za poufne

Mandaty z Moraw.
Wiedeń Posłowie d r b t r a n s k y  i K u d e l a  

zaprosili na dziś przed południem wszystkich 
posłów c z e s k i c h  z Moraw bez różnicy stron­
nictwa, celem porozumienia się co do l i c z b y  

p o d z i a ł a  m a n d a t ó w  ns, M o r a w  i ch.  
Wedłng projektn H o h e n l o b e g o ,  Niemcy 
majq otrzj mac 18, Czesi 2£ mandatów Czesi 
żądają pomnożenia tej liczby, gdyż nie odpo­
wiada ona liczbie mieszkańców Jak  słychać, 
r z ą d  g o t ó w  j e s t  o f i a r o w a ć  i m j e  
s z c z e  j e d e n  m a n d a t  z Mo r a w .

Załatwienie sprawy tryesteńskiej.
Wiedeń. Kcmisya budżetowa u k o ń c z y ł a  

dziś obrady nad sprawą p o r t u  t r y e s t t ń -  
k i e g o .  Po szeregu sprostowań faktycznych 

Kramarz i Bkene zastrzegli się, jakoby pro­
wadzili osob.stą kampanię przeciw drowi Koer- 
tierowi), przyjęto przedłożenia rządowe z tą 
zmianą, że z a m i a s t  ż ą d a n y c h  46 mi ł i o -  

ów,  u c h w a l o n o  41 n i l i o n ć w  k o r o n ,  
rzyjęto również szereg rozolucyj, a mianowi­

cie że rozdawanie robót bez parlamentarnej 
uchwały nie zgadze się z h o n s t y t u c y j n e m  

r a w e m  b u d ż e t o w a n i a ;  wyrażono z po­
wodu taniego Kroku rząau najgłębsze ubolewa­
nie i zastrzeżono się przeciw powtórzeniu podo­
bnego kroku przy budowlach państwowych 
w przyszłości. Dalsze rezolncye domagają się 
utworzenia techniczno-naukowej stacji w Trye- 
scie i p r z y b o c z n e j  r a d y  m a r y n a r k i .

f w i b t n i  I M i in l i t m  

w u u r o i M ś d i  , ; K  R e f o r m y '

z dnie JO Hpct 

W y l e w y .
Krosno. Dziś nad ranem w y l a ł y  w powie­

cie r z e k i  J a s i o ł k a ,  G u b a ł ó w k a  i W i ­
ło k, wyrządzając wielkie szkody. Wiele do­

mów pod wodą. Obecnie woda znacznie opadła.
Jarosław  S a n  wezbrał dziś do 3 m. 20 po­

nad poziom morza. Obecnie ciągle jeszcze wo­
da przybywa 

Sanok. Wczoraj w nocy wezbranj Potok stru- 
żecki z,ciał wszystkie niżej położone domy Po­
sady Olchowskiej. Dzięki szybkiemu ratunko­
wi nikt nie zginął Fabrykę wagonów urato­
wano przed wylewem przez zaimprowizowany 
wał Woda zalała gościniec rządowj i okoliczne 
pola. Od rana woda w tej stronie opada, nato-

sło mostu uszkodzone. Stan o godi. 8 rano wy­
nosił 4'34 m Deszcz nstał, ale pochmurn e.

0 reformę szKÓł handlowych.
Wiedeń. Dziś przed południem pyła deputa- 

cya centralnego wydziału kupców czeskich 
z Moraw i ze Śląski, u ministra handlu Forzta, 
aby wypowiedzieć mu życzenia Kupców co ao 
reformy szkó! handlowych. Przy tej sposobności 
ueputary* z a p r o t e s t o w a ł a  t a k ż e  p r z e ­
c i w k o  p o d w y ż c z e n i u  o p ł a t  p o c z t o ­
w y c h  i t e l e g r a f i c z n y c h .  — Minister o- 
świadczył że ząaanie co do szKÓł uważa za 
z u p e ł n i e  s ł u s z n e  i że już w n a j b l i ż ­
s z y m  c z a s i e  p r z y s t ą p i  do r e o r g a n i ­
z a c j i  s s k o l n i c t w a  h a n d l o w e g o .

Niemcy przeciw Węgrom.
Berlin „Krem. Zeitung ' zamieszcza artykuł 

w sprawie austro-nęgiersKiej, wskazując na 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d ą ż n o ś c i  W ę ­
g r ó w  do z u p e ł n e j  s a m o d z i e l n o ś c i .  
Osłabi to znaczenie monarchii aastro-węginr- 
skiej i obniży Jej wartość, j a k o  s o j u s z n i ­
k a

Zatarg z Serbią.
Sofia Tutejszy agent dyplomatyczny serasKi 

Simicz konferował wczoraj z prezydentem mini­
strów i czynił starania, abj rząd bułgarsKi e- 
n e r g i c z n i e j  p o p i e r a ł  F e r b i ę  w zatar­
gu cłowym z Austro- Węgrami, niż to miaio 
miejsce podczai poprzedniego zatargu

Nowe trbjprzymierzb.
Sofia Jal słychać, międzj A u g l i ą ,  F r a n ­

c j ą  i R o s y ą  toczą się u lłcd j, mające na 
celn utworzenie nowego trojprzymlnrza óm 
spraw bałkańskich.

Odpowiedzialny red a tte r: 
I S l a d y B ł a w  P p o k e s o h .  

Wydawca:
MJ c h a ł  H  o n o p i u a i k i ,

V  k » B i f c a C  jf. B I Ł
(Artykuły w tym diimle mr pochodu od 

redakeyi).

Dr Taaeusz Sokoluwski
ordynuje w chorobach zębów i jamy ustnej 

w Zakupanem. ul. Jagiellońska, 28.

Dr W alery  Cymbler
i e k a p z .

Tarnów, ulica Chyszowska, I. Telefor 61.

Wydawnictwa „N. Reformy‘\
Józef Głada: „Oprrni", powieść w 2 tomnch, 

cena 4 K.
B. Bolbsławma: „Para czerwona", obrnzek 

narysowany z natury, 2 tomy, cena 2 E  4C h;
Przed burzą", sceny z r. 1830, cena 1 E  20 li; 

„Emisaryusz", w spomnienia z r. 1838, cena l  K 
20 h.

J .U  Niemce*icz. „Żywotyznacznych wXTTI1 
m i tu  ludzi", cena 40 h 

D o " a b y c i a  we  w s z y s t k i c h  Ks . ę -  
g a r n i a c h ,  o r a z  y. A d m i n i s t r a c y i  -N 
R e f o - n r y " .  ”

Ksrsr tsiegreficzss.
"if jp*. 10 llpoa.

Akoys npswymiklago > _ sd i. p o i/to w an  660 7* 
Ake/S wwpaisktsgo foUadi ktelylo .t#o .  r  -
ajgloksnLr 810-—. aJkoyp Unioubukw 66' —. 
Tj&rdsilMuiki •8B-—. _koys *i rraralai 648 60 Aken 
Bodaaon 1 1040-—. Akajr Osllcyjsaissi1 Bsnki Usota 
Auogo 681*—. Akcji kolei fnństwowjoh 876 —. Akars 
1 -lal rob < nl< *’«i 168 96. Ako^s kolal i t o ih y  - 
i  kojs kole' t^Boouij 61 ,0 (6B60), 4 keja kcie om lowl 

1 C81 •—. Akey Alj.n- 676-—. Akoyt Blmj, K u u i  
Ó71-60, Ak* . >mki«go Towsi*., i »Km Ę 
Areje r PSt: r  ktonl 68: —. Ako,* w » ,  ,
400. i J u j ł  '-hojjiKiej Kbgaokiego r ow u.ysun 
■mi ‘wsgc 640-—. Qbilft.j; t rrg-ę. ik maemn^M jju 
04’8O Ił*i j- Bąinwa 0f 66. Lunl kow: aw« w itn w to  
90-VC. Basta koioBowi węg bnkm 94 8A 6: L Llstj 
Towaiarnwa sradylewe^. aiemakiaffo 08-06. 4*', Liatj 
Basku ’jn. a „ 9e-6C. 4'/,•/. Lista Bonka hlaow
jougu ]0C 00. 6*/i Lisfj Baskr Urotaoants* Ul'60.

Jak fiaska smjowego 90-—. 4‘/.'/. List] Baska 
kiajowago 101-60 6•/, koi iass J ł  eb-gt, yi Zm >fci m  
owegt — 4V« gailejjaKie oailgaoji jrojlnaeyjni 

•0 80 4*/i galtojska p >>uui _i»]owa s i. 0806 
4 7 .1 oiyoska wlaii I  wo./4 07-66, « q  ir-*ik>ii 164 26 
M«rW rr-60  F -bL ’262-76 

Cukier spokojny 10-— do 10-10 (19 50—10-80). Nafta 
i spirytus niesmieniony.

Cennik- izby bandiowaj i przeaywowe! 
w Krakowie

* 10 lipa (gois. 1 w połiAaie),

nie zaś 2. Według projektu nądowugo oirzy miast San ciągle wzbiera. W Olchowcach woda 
mamy w Istryi i Gorycyi po 2, a Słowianie po | doszła o godz. 6 rano do 4 32 m. Jeanc przę

h Walety. sąoa
Rabie papierowi ...................................261 26 159 96
■ark. niemiecki ............................... 117 90 11-70
Fisnki „ai i o w i .............................  06 80
Dwsdslek. .sk6wki w iłooia 19 10 11 18

II. Liety t-iuwia.
•7, Usta saiiawse prom. Baska ni poi. U l — l is  —
47.7. Llsiy sastawsi' Banki hlpot . . 10C 96 101 96
47. .  .  ..........9T 2F 09 91
47.7. Lifty aaaiawni baskr krajowepo 101 40 109 40
47. „ .  „ .  0b 60 09 60
57. Ustj u st. gal. Tow. kred slam. aieok 99 25 ---
4". .  .  „ „ „ „ -lata 9 6 ----------
47. .  .  .  „ -tak 08 5C ii bd

III. Oblliaoyr j  pałyazkl,
7. LaLoyjskle obligaoyi proplsaoyjni . 99 90 100 90 

47. i -iyoaka krajowa a r 18PP , . . 98 60 99 60
47. Potaoska auasti 1 wowr................ 97 26 97 76

/,*/, mlasti Lwowa............... 99 60 — —
6(/. Oallga^ye komonainr -ankagkra , . ------ ----------
4« .7. „ .  .  .  . 101 -  102 -
47. ■ aoiejrwe 9f 80 99 8o

IV, L c'ily.
LoiySsuasia Arakowi . . . . . . . .  8t — 92 —

V, A> t  yr ’
Akeye Banka tupotoeineg wr Lwowie 676 — 58S1 —

„ .  'ła! dla k. i p. w Krak — — — —
. „ L-Ow-Osermfowoe-Jassi . 680 — 684 —

VI. Pabllazaa zapliy dłaga.
47i.7i wspólna renta pap . . . . . .  w fiu 90 »o

„ „ srebrna . . . .  99 40 w ,>
47. renta koronowa aonryaeki . . . .  99 60 100 —
4'„ „ „ węgierska . . . .  w 60 9b —
47, renta ansnyi ona a liode . * . . 117 60 llb  — 
47. .  węgierska w słoole . . . . 118 96 il3  76
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t
Walenty Trzmiel
emer Radca Sądu K.aj. wyiazego, 

o. k R lea D -oiu
przeżywszy lat 76, zasnął w Panu 

dnia 9 lipca 1906 roku.
Strosaana żona, córki i wnnki 
zapraszają na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się we środę dnia 
11 b. m. o godzinie 4 po pcłndn.n 
z domu żałoby I. 21 przy ulicy 
Smoleńskiej, wprost na miejsce 

wiecznego spoczynku. 3065
JS a b o i e ń & t w o  ż a ł o b n e
odprawionem zostanie we czwar­
tek dnia 12 b. m. o godzinie 9 
rano w kościele 0 0 . Kapucynów.

Zazład pogrzebowy Jana Wolnego.

Zaljład fotograficzny
bez konkurencyi z rocznym obrotem 
10.000 K z powodu stosunków rodzin­
nych natychmiast sprzedam za 5000 K. 

Adres poda biuro Plohna, Lwów.
3021 i  2

Mnnnlo (^prykozyj słynne, najładniejsze, no 
ITlUl Fiu dzień świeżo rwane, wysyła w 5 kg. 
kcozykach f/an o za zaiicz_ą K 3'60, Samuel 
Balturh, Zaleszczyki. '  3022 1 3

Do wynajęcia
ładny p o k ó j i .on tow y i osobnem wejśoiem 
na ń  piętrze, nl. Dług- 1. 76. Czyns Id ko- 

__ - ron miesięcznie. 302u 1 2

P A L f t R N i a  K P I W Y
ipjrr “  •«, fe leca  częściowo

_   ... ł Fiurłoronie
wyborowe gatunki

JiHUly palonej

MftnKÓw 
H—*| f

M .  I F I W O R n i C K I .

ii ■jiiumszytn 
1 ntjlspszym  epo* 
aobem za poniosą
„garą^gopowiitrzi'1 

po cenach 
Rdjnlżbaych,

£843 103 0

Osoba Inteligentni przyjmie miejsce bo­
ny du dzieci początknjąoycL lnb u sthrszyoh 
albo jako towaizyszk starszej osoby. M. M., 
wiadomość u stróża, Kt«melioka 1. 23.

8032 1 8

Młodszy

subiekt cukierniczy
potrzebny zaraz. 3029 1 8

Cnlficrnia £. Piotrowskiego
Kraków, ul. Zwierzyniecka.

M orale z a ie azc zy o n c  I! przecudne, wy­
borne, tylko I ge tnnek K 3 90. wiśnie 

hiszp iskie, świeże rwane, K 3‘70 w 5 ag. ko­
szykach frank . za zaliczką. 100 cg moreli fran- 
ko stacja Zaleszczyki 46 K wysyła, ręczą za 
jakość D. & S. Wenkert, Spółka owoearsKa 
w Zaieszozykaoh. 3019 1 6

Do sprzedana
wazy marmurowe, talerze, postumeDta 
i inne podoona przedmioty, bliższa wia­
domość: Kraków, Mały Rynek 1, II p., 

drzwi na prawo. 3038 1 2

liOWSO
(V Ż y w c u

przyjmie natychmiast c h ł o p c a  do pra­
ktyki ze szkeły wydziałowej lab niż­
szej średniej szkoły i s u b j e k t a  zdol­
nego ekspedyenta w dziale drobiazgo­
wym 1 bławatnyiu. 3035 1 10

MORELE
doborowe, troskliwie opakowane, w ce­
nie po K 3’40 za kosz 6-kilowy franku 
do każuej poczty, wysyła Zakład Sada 

wniczy 3034 1 8
B R A C I  N I E M C Z E W S K I C H

w Okopach św„ TrOjcy 
poczta, telegraf Kozaczówka.

8°/# czystego docnoau przynosząca

K A M IE N IC A
w Podgórzu przy najcelniejszej ulicy 
Lwowskiej połówna, uowa, wolna od 
podatku, bardzo dobrze budowana, z do­
brą wodą, do sprzedania. Wiadomość: 
Kraków, Gancarska 6, oficyna parter 
na lewo. 2992 2 3

Ozyasz Herbst
s t a r o w i ś l n a  1 0 ,  

l i l i a :  n l f r a  M i k o ł a j s k a  0 ,
poleca swój oDfity

Skład mebli
we wszelkich stylach, po cenach naj 
niższych. Zamienia także stare meble 
na nowe, jakoteż wypożycza meble pod 
korzvstnemi warnnkami. 2652 8 10

j g E  m  i d * *
JB U  9Ni V

& A 1.0S  sprzedaży rzeib i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednio od 10 do 1 zrrra* 

i od 2 do 5 po powaniu.
U l ic a  B r a t k a  5 . H a  p a r t o m .

1498 109 0 — ■

Zdolny tezy hclistrz
znajdzie umieszczenie. 

W iadomość w A dm inistracyi „N. 
Reform y “ pod 2894, - 2894 3 4

Poszukuję panny
israelitki, biegłej w irrespondencyi niemie­
ckiej i polskiej, jakoteż obeznanej z buchalte­
r ią  pojedynczą Zgłoszenia: H. M. 1500 poste 
rest Kraków za okaz, kwitu ins, 2825 3 3

Z a k o p a n e
Grabówka, ul. Sienkiewicza I. 4  I 2,

Psnsyonnt Króliliewiczówny i Bnciiowieclriei,
położony wśród parka świerkowego Kucnnia 
domowa zdrowa i obfita. Fortepian do użytku 
Genu od 6 koron dziennie. 2812 4 4

200 koron dam
za wyrobienie staiej posady dla panny 
posiadającej egzamin z rachunkowości 
państwowej i buchalteryi pojedynczej 
i podwOjnej oi az piszącej na maszynie. 
Zgłoszenia C. lO . poste restante Kra­
ków. — Główna poczta. 2993 2 3

O L M Ą
Zakład fotograficzny

w lk rtk o w ie ,’ Hbdwalo L. U  i w Krynicy
podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotografii wchodzących, Wykonuje po­
większenia aż do naturalnej wielkości 

weale najnowjzych wynalazków,
.. 274? 7 o

Odświeża i wybiela cerę najlepiej

HLEKO LILIOWE
(Eau de Lys) 2360 i a o

konieczne w czasu npałów dla pań, 
usuwając pocenie się twarzy i rąk. 

Zapobiega tworzeniu się piegów, 
Wyrób i dkiaa

Pierwsza Droguerya i Perfumeria
pod „Lwem“, Kraków, Straóom 7. 

Uważać na markę ochronną!

L. 3946. 3014 1 8

konkurs.
Wydział powiatowy Brzesk, rozpi­

suje konkurs n& posadę l i k w i d a t o r a  
przy mającej się z dniem 1 paździer­
nika 1906 r. otworzyć Powiatowej Ka­
sie Oszczędności w Brzesku. Do posa­
dy tej przywiązana będzie roczna płaca 
w kwocie 1500 koron.

Ubiegający (e) s.ę o posadę powyższą 
w inni (e) wnieść na ręce podpisanego 
Wydziału powiatowego podania do d n i a  
2 5  l i p c a  190®  i posiadać prócz nie­
skazitelnego charakteru, następujące 
warunki:
1) prawo obywatelstwa ausiryackiego;
2) nir przekroczony 40 ty rok życia;
3) egzamin z rachunkowości i buchal­

teryi;
4) najmniej dwuletnią praktykę w in- 

stytucyach finansowych.
Brzesko, 5 lipca 1906.

Sekrektarz Prezes Kaay powiatowej:
Dr Baltazi,*slci. Gotz.

Z A K O P A N E .
Willa „Marya" Krupówki 76

Pensyonat pierw szorzędny, w najdogodniejszem położeniu centrainem . 
Pukoje piękne słoneczne z prześlicznym  widokiem  na góry. —  Kuchnia 
doskonała, zdrowa i w ytw orna. TTsługa wzorowa. - - Fortep ian  i ogród 

do użytku gości, ceny oarazo przystępne. 3995 3 15

O. i k . dobtaw oy n a d w o n u g o

TT A V  Ą p i d e r  antyseptyc<EDy
I  B M  I  f l  przez powagi lekarskie polecany, jest tia jld -

Za Uiaj \yyOiLŁ ZaSIUOKj a VDl

Tł A A “ yd,° hi aM l  r l  I  ~ / T l  jest najlepszem my dłem do

paieym  p r o u  k j u  do  z a a y p y w & n ia  o ia  
n ie m o w lą t  i  tU ieo i. — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność". Cena pudełka 70 hal.

l e n i c E n e
do mycia dzieci. Spo­

rządzona z materyałow najdelikatniejszych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pndełka 70 halerzy. 100& 90 52 

l TyL-iun pudalękowau r — Oat. xeg: alę prsed naśladownlotwazai ( — 
W kt idei aptece i drogueryi do nabycia! — Żądać raieży wyraźnie

„ H A ? A “ p u d ru  a n t y  a « p ty  o z n e g o  Główny skład
,'H A Y A “ m y d ła  h y g ie n io z n e g o  |SH  wysyłkowy

S. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw. we Lwowie.
as

prywatna szHoła * , męsHa
m  E w o w ic .

Na liczne zapytania raam zaszczyt oświadczyć, iż w sprawie pierwszej 
prywatnej szkoły gimnazyalnej i połączonego z nią pensyonatu udzielam 
potrzebnych wyjaśnień w gimnazyum m Franciszka Józefa (ul. Bato­
rego), każdego dnia od godz, 12— 1 w południe, lub też w domu (ul. 
Krzjżowa 34).
3902 1 o ł y u c z a k o w s k L

Ł a w n  X e n r & i e 4 ,
RjlU et}', P lik i ,  
BneiKi 1 4. p.

.V: v■■ ■-i**,
i.r-  :

9
2674 1 3

u r o K ie ty ,  H a m a k i i inne preyDory sportowe w wielkim wyborze poiecają najtaniej
K rak ó w , 

R j a e k  87R e i syk JeL Sm olka,

Rządowo

#
nprawnlona

pod fbm.
i mmw\ lniczycii 

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p n j  n l .  iw .  O e r tr n d y  p « d  K i .  4 , i«9i 70 o 

wyrabia pod kontrolą komlaj I I-rzemy*łowej Tor Lek. Krak. polecone prze* toż To w.
w o d y  m i n e r a l n e  e ^ t u o z o e

odpowiadające składem uŁeiuloznym wodom BILI^SKJUUU, U-IESHUEBCŁRflKIUr 
SEnTEBsKlEJ, VI0Hy, uajj i kjnBADZKJB!j , HOMBURw, KISSINGBN, tnaziet

■ p e e y a l n e  l u o z n i o z *
jak: litową, bromową, jodową- żeiazlitą, kwaśną, oraz w o d j le c tn lb ie  a o m a ln e  

■ z priwpira 4Vo/. Jaww thlegu.
Sprzedał oząttkawa a  aptekaob I orejeeryaon — Cenelkl ai iądanli ranoe.

M iejaoe

g łów n ego  portyera
od 1. siiarpEiia r  b do obfaad&ciua. — Kandydaci mteligentn1 przyje­
mnej powierzchowności obsnajomieni ze stosunkami miejscowymi i kolejowymi, 
niezkazitelnej przeszłości, władający językami oprócz polskiego i niemieckiego 
francuskim lub angielskim, zechcą curriculum vitae wraz ze świadectwami 
2940 2 3 przedłożyć

A d m in is tr a c y i  G ra n d  H o te lu  w  K ra k m e ie .

I

Fabryki wyrobów glinianych pod firmą
M i i U H Y C Y  B A R U C H

r*i
w Ł agiew nikach pray Podgórzu,

p o l e c a j ą  a  w o j e  w y p o b y ,  m i a n o w i c i e :

Piece kaflowe, kominki i kuchnie
biaio ^lazurowane lub w kolorach, 
w wyborowy m gatunku, udzna- 
czaiących się piękną formą oraz 

hermetycznem okuciem.

Dachówkę źłonkowaną (fałdowa­
ną) systemu szwajcarskiego „Con­
stans", bardzo trwałą i tatw<t do 

kiycia dachów.

Cegię różnego rodzajj jak po­
dwójnie prasowaną, maszynową, 
ręcznie prasowaną i studzienną.

Cegłę ogniotrwałą zwyczajną, 
klinową i formową, oraz płyły 

ogmotrw. piekarskie.

f Cegłę do Sklepień systemu inż. Ludwiga.

Ctany nmi&rkowane. — Na żądanie wysyła się cenniki i wzory.
| Adres dla listów

M A U R Y C Y  B a R U C H  w  P O D G O R Z U .
| 2986 8 5 Telefon B r  73.

ih ^ f i lw o n t WyiBleJ 8*koły (Akademii) nan- 
f 3;ow6j uiegjy w  buchalteryi po- 

jed. i podwójnej oraz korespondencyi poiskiej 
i niem. po części franenakiej i angielskiej, po­
szukuje posady. „Absolwent I885‘ p^ste-rest 
Krakó-n, za okazaniem kwitu inser. 2991 3 3

U c z n ia
do praktyki mecnanicznej przyjmie pra­
cownia mechamczma r itu n  U a w a  
lu A s n ia b o w s k ie g o , Grodzka 1. 48 

w Krakowie. 2791 6 6

G- k. Asystent poczt we Lwowie
zamieniłby się z ko )gf na prowincji. Warnn- 
zi zamiany podam listownie. Zgłoszenia pod 
M. Z. asystent Lwów poste rest. gł. poczt.. 

2826 3 3

RECENZYA
z „Nowej Reformy"1 a. 8 czerwca 1905.

— „ I lu s t r o w a n y  p r z e w o d n ik
p o  lvrn  Józefa J e z i e r ­
s k i e g o  opuścił prasę już w czwartem 
wydaniu, co wymownie świadczy o po- 
czytności i szerokiem rozpowszechnie­
niu, jakiego się doczesało to wydawni­
ctwo. Przewodnik ten spełnia istotnie 
wYbornie swoje zadanie, jako wzorowy 
informator o zaD/tk&ch i pamiątkach 
naszego miasta. Dla przejeżdżających 
turystów jest książka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdyż w treściwym ukła­
dzie przynosi wszystko, czego od niej 
potrzebuje inteligentny człowioK, zwie­
dzający miasto. Jest tu i historyczny 
pogląd na dzieje miasta i dokładny opis 
zaDytKOw i wyczeipający opis mazeów: 
Narodowego i książąt CzartorysKicn, 
mogący starczyć za katalog, i liczne 
uustracYe, a wreszcie obuty dział in- 
formacyj handlowo-przemysłowych. — 
Książka p. Jezierskiego, odbita na ła­
dnym welinie, opatrzona planem miasta, 
wytłoczona ozdobnie w diukami Lite­
rackiej, należy do tych> które na długo 
zdobyły prawo obywatelstwa, jako pe- 
ryodyezne wydawnictwo, uzupełniane 
z roku na rok nowemi inform&cyami.

„ P r z e w o d n ik "  do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Cena ze egzem­
plarz 50 Ct 2598 5 5

Moreie słynne! J S l v J r Ł
nauk. za su i nka 100 kg. 48 K kco etacya 
Z., bdz ;*yki. Rengludy 5 K, Gruszki lnb jabłka 
K 3 50. i. Natdnsohn. Zalcszozyk1 2954 5 10

Panna Iwkinow
prosi o doniesienie, jeżeli ktoś wie ja ­
kie ‘szczegóły o p. Janie Iwkinowie i 
o p. Karolinie z Silukicb Iwkinow, tu- 
uziez o p. Antonim i .Leonie Iwkinow.

O wiadomość proszę pod adresem: 
P a n n a  Iw k in o w , KK ćly-tfńdafi 
n .  p .  T em e« * B ćh fts . Węgry.

3005 2 3

L. 64286/06. 2966 2 2
B.

Ofltanie Ipcfi. :
Magistrat król. stoi. m. Krakowa roz­

pisuje niniejszem licytacyę ofertową 
na roboty:

szklarskie,
malarskie,
pukostnicze,
zduńskie,
posadzki z flizów, 

dla budowy szkół u.ejskich przy ul. 
Loretańskioj i Kapucyńskiej, która się 
odbędzie w biurze Budownictwa miej- 
skibgo w  d n ln  15  l l p r «  1 9 0 6 , tj. 
w piątek o godzinie 12-tej w połudme,

W arunki ogólne i szczegółowe jako­
też i formularze ofertowe otizymać 
można w biurze kierownika budowy 
gmachu Akademii handlowej I. p. przy 
ul Straszewskiego codziennie od go­
dziny 10—12 przed południem, 
Magistrat stoi król. m'asta Krakowa.

Fraków, 30. czerwca 1906.
LeO.

Gratis i franko
wtajiojr żaidtmn swój wielki, bo- 
fłto ilostrowany oennik % prieszło 
JOOO odbitek dobrych a trnlch in- 
» ram fltów masy om yuh wszelkiego
rodEsia. -  HABN8 KOBBAB,
Don ektporiowy Vowarf-w nnzy 

oznyoh w :rix Nr 628.
Sknypce dJ» początkujący .h już za 

K 4 80 5‘50 6-—, 6-80 ł wyżej. Smyozk po 
K —‘80, 1‘—, J 40, 180 1 wyżej. Cytry, har­
monie itd, również na składzie, hyzyka nleaa. 
Dowolna wynlano lab zwrot ploalędzy.

2887 4 60

POCZTA 2/1
2 Kilometry od K raaow a do zamiany. Zgłoszę 
nia: W. K. poste restan te  Kraków I. 2996 2 3

P r a k t y k a n t a  S t n S
e d m , skład kapeluszy, w Krakowie, 
Floryańska 5- 3016 2 3

Rządca: dóbr
Pros.kowianin, były oficer <.us.rye iki, pier- 
/szorzęani referecoye, wypadkowo wolny, po­

leca się. — Łaskaw ' zgłoszenia przyjmą je 
brobntewiez, Rozwadów n. Suotm. 2829 9 26

Pokój
z kilkoma pościelami w każdej chwili do  w y -  
najęołs. dla esób przejezdnyoh lnb dla kaw-L- 
lerów. — Ul. Wie'opole 1. 7, I p., na prawo 

300« 2 3

M orele (Aprykozy)r. Zaleszczyckie, słynne, do 
smażenia i dc jedzenia, wybnrne, za K 3 60. 

Widnie hisapańskio K 3‘50, świeżo rwane w 5 
k8’. koszykach franko za zaliczką, 100 kg. mo­
reli ’oci stacya Zalesz^yki 44 K, — wysyła 
R. T r e I s t e r, główny skład c tvooó -r w Zale­
szczykach 2987 4 5

Aptc-da pod Gwiazdą
v  W a d o f f i r a e h ,

posznknje nu czas wakacyj a s y s i e n -  
t a  fa r n iM c j ł ,  a sakże przyjmie do 
praktyki studenta z ukończoną VI kla­
są gimn,, z dobrego domu i o łagodnem 

nsposoDienin. 3015 2 4

Kandydata notarialno
pos^UKnje l i n o m  H a N p r t a P ,  c. k. 
notaryusz w  C le n z j a l e ,  Śląsk anstr.

2918 6 6

L. 10558/906.

KONKURS.
3030 1 3

Magistrat miasta Jarosławia rozpi­
suje z terminem d o  5 1  l t p c a  1 9 0 6  
konkurs na posadę a d j n n k t a  b u ­
d o w n ic tw a .  Płaca pierwszf 1800 ko­
ron, kwaterowe 400 koron.

W a r  n a  fc 1: y tedy a technicznb, me 
przekroczony wiek 40 lat, roa praktyki 
zawodowej. Z egzaminem na budowni­
czych mają pierwszeństwo.

Blizsze warunki zna,1 dują się w Ma­
gistratach większych m.ast. Wyjaśnień 
udziela Burmistrz w Jarosławiu.

Magistrat miasta
Jarosław, dnia 30 czerwce 1906.

Mleczarnia w m  «£ fPr
au wyjazdu zaraz do sprzedania. Wia­
domość w składzie futer p. arm atysa. 
Rynek główny. 29G6 5 5

M orele piękne, dnże, w Lo- 
ssykaoli kg franko ss ia- 

lioern 4 K 100 kg 48 F- ioot. sia, j a  Zale­
szczyki. Renglody 6 K, Gruszki lnb Jabłka 
K 3‘60. wysyła a, Ncssbraucb, Zaleszczyki.

~ 2953 5 10 ----------

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

J A N A  W O L N L G O .
Główny skład 1 fabr. trumien przy ni iy lomaaza 4 
(toż prsy placu Jzezepańskin ‘ Telefon Ni 831 

F ilia  nl. K opam lka L 8. 
i, ind nr-sdzu pogrzeby dla wezystkiob atanów 

i załatwił sam wszystkie formalności 
Również poae]mu]e się przewozu zwłok do wszyst- 
klon krajów E"ropy. Żakiac pos.adi wiasoe no­
we najwspanialsze karawany Posiać własne 
katakumby, odstępuje miejsce pojedynoze na 
v.ieozne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym 
czasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1143 36 0

A propos!
Czy masz Paa(i) łapież i ozy wy 
padają Pann (i) —łosj ? Tezeli, to *pra 

baj Pan (i) słynnego w świecie
ulubiounfto  R u m u  B a y  

Beramanna I Sp. w DJeozynle n. Ł.
dawniej Bergmanna orygmalnegc 
Sbampoing Bay-Hunu ,zn : 2 gór 
nioy) Przekona się Pan (i) .zyDŁO 
o nadzwyczajnym skntka tej roaj 

do włosów.
Dostać mezna we flaszkach po 2 K 
w Krakowi;̂  apt. Wiszniewskiego 
ul. Floryańska, drog Rem' t i Ski. 
Rynek gł., Romana Drobnera, plac 
Szczep: ohki, Maur Kreislera, Grodz­
ka, fyt*. M Figla Rym.kgł.. 7 No- 
wact., Rynek gł., Z. Lameusaoria, 
K Golomanna Grodzka. 122b 18 30

i "

I L

J a z d a  p r z e z  T r y e s t  d o  N o w e g o  Y o r k u

wszellich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie 
urządzonych pierwszorzędnych parowcach.

Z^ednoozone austryaokie ako. Towarzystwo
w Iryeśoie 267? i m

„ A i ł s ir  o A m e rica n a r
Jako jedyne auiUjacklr Towarzystw żeglużne, które na mooy oiporzą- 
dzenla i-lrUteryzL jgo z 30. kwietni* r. 1904 i. 91.903 npoważnlonr zr 
stało do tworzenia agenoyi 1 zastępstw. — Wszelklob wyjaśnień udzielają, 

oraz sprzeda! k_ t  załatwiają:

Minera] ii a Agrenoya dla Gailoyl i Bukowiny
G oldl u s t  I S ił

w KRAKOWIE, ulloa Lub.o* 1. 7 ,
oraz we Lwowie, na Błoni i 2, Brodach, Podwołoczyskach, Czer­
niowcach. Nadbrzeziu, Szczakowej ? prowneyonaini agencjo.

i J
*  n m k » n u  w sj, 10 4r«tani T M. OArti.

17221039


